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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Lájninistracya, Ekapedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilbelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

jd [wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
redakcyi, administracyi i ekapedyęyi winny być 

frankowane. DZIENNIKPOZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Foznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nio- 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi G guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech , 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7* l * */2 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
I Rękopisma
' nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i n szczone będą

n
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

WfKrakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue.de Tournon No. 16 i pułkownik Rac zko w s ki, Rue du 
Faubourg Poissonnière 33.—W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester Square W. O. — Ajèncye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą Jacques Zébaume w Paryżu, rue de Treviße Nr. 30. i pp. Havas, 
Lafitte, B wilier & Corap. Place de la Bourse No. 8. - W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Kudolf Mosse, Gr. kriedrichstrasse 60. A. Kötern eyer, H. 
Albrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu

Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Kakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 2 grudnia.

Paryż, Francya i całe dziennikarstwo zostają do- 
tal ad pod wpływem wypadków odegranych w ostatni
to-- jatek na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego, na 

8 itóróm jak wiadomo szło ostatecznie o wotum zaufa- 
‘_J ¡ia dla p. Thiersa. Z 734 członków, z których skła- 

]a się obecnie Zgromadzenie narodowe stawiło się do 
itanowczej walki 704. Z tych 370 oświadczyło się za 
•epublika i p. Thiersem, zwycięstwo przeto odniesio- 
lóm zostało większością 36 głosów.

Wynik ten wywołał tak w "Wersalu, jak i Pary- 
uń-łju ogólna radość. Gdy tłumy zgromadzone przed 
ial' ¡machem parlamentarnym dowiedziały się o klęsce mo- 

larchistów, wyrwał się z ich piersi radosny krzyk:
12 „Niech źyje republika, niech żyje Thiers,“ wołano tak- 
lłaJe „Niech żyje Gambetta.“
!l|j P. Thiers mając większość za sobą, zamyśla dziś 

im śmielej przystąpić do zmodyfikowania rady mini- 
iteryalnój i oczyszczenia jej z żywiołów monarchicznych,

Ję4.- Do gabinetu wejdą jak słychać pp. Martel, Pi- c .
eS:«rd i Gaulthier de Rumilly, z którymi przedwczoraj t ^d z zeszło;oczny 
lac.dluzsza p. prezydent miał naradę. Kownoczesme usu- - * - - — <
1 eJ nięci zostaną wszyscy prefekci i urzędnicy podejrzani
pjji sympatye dla monarchistów. Jenerał Ducrot, głó- 
tal| tna podpora stronnictwa monarchistów- i jeden z tych 
łac, enerałów, którzy w razie potrzeby nie wahaliby się 

iciec do środków praktykowanych przez ekscesarza 
Japoleona w czasie zamachu 2 grudnia, niezawodnie 

: ¡fn. isuniętym zostanie. Zapowiada dziś to już organ u- 
zędowy Bień public, który obok tego donosi, że po
istatniém zwycięztwie p. Thiersa rząd tém energiczniéj 

jZ ążyć musi do wytkniętego celu.
Minister spraw wewnętrznych L e f r a n c podał się 

— lo dymisyi, jak donoszą ostatnie telegramy. Czy dy- 
~ nisya jego zostanie przyjętą ? nie wiadomo.

Dzienniki austryackie zajęte ostatnią naradą mini- 
teryałną, odbytą we Wiedniu pod przewodnictwem 

i nmego cesarza i przesileniem gabinetowem w Wę­
grzech.

, Co do pierwszój wiadomości to tyle tylko jest pe- w kodcu źal gejinu z odu u dku kierunk 
|nem, ze Rada ministeryalna zajmowała się reformą d za któ^ s; ‘ 8ejm oświadczył uroczyście v

są i że Galieya wyjętą będzie z nod maiacói ° ’ „„„i__ J „„______

urs : 
icowt

ryborczą i że Galieya wyjętą będzie z pod niającój 
ibowiązywać wszystkie kraje koronne reformy. Na po- 
lobnego rodzaju postanowienie miał wpłynąć prze­

ważnie ostatni adres sejmu galicyjskiego.
Dymisya lir. Lonyaya jest już rzeczą postanowio- 

ą, zawiadomił on o tem listownie klub deakistów, 
fonosząc zarazem, że w-spólnie z nim zażądali uwol­
nienia wszyscy członkowie gabinetu. Wczoraj lir. Lo- 
yay mi.J udać się do Godóló, gdzie bawi obecnie 
wór cesarski, aby zawiadomić o tem urzędownie mo- 
arclię. Nie wiadomo jeszcze, komu powierzonem zo- 
tanie złożenie nowego gabinetu. Utrzymują niektórzy, 
e misya ta dostanie się ponownie br. Lonyay’owi, 
tory cieszy się zupełnem zaufaniem monarchy, jak to 
ani prezes gabinetu oświadczył po swym powrocie z 
Yiednia w zwołanej natychmiast naradzie ministery- 
lnej. Deakiści nie chętnie przyjęliby gabinet Lony- 
ya i temu to przypisać należy, iż dziś już obiega po- 
¡toska, że gdyby przyszło do ministerstwa Lonyaya, 
ninisterstwo to byłoby tylko przejściowein i torują- 
em drogę innemu, więcej sympatycznómu gabinetowi.

Lecz nie dość na przesileniu gabinetowem we Fran- 
yi i Węgrzech, bo Diario Espanol donosi, że i w 
łiszpanii zanosi się na zmianę rządu, a zwłaszcza 
sierdzi że stronnictwo Sagasty powołanem zostało przez, iri i - y - i • • i brzmiałaby zamiast sejm nasz i kraj nasz, sejmy krajo-opete i jenerała Gandarę do objęć,a dziedzictwa po , we j t d kowca uzasadnia następnie te swoje poprawki, 
orilli, który mówiąc nawiasowo, _ me ma ochoty zre- 1 kf, aa zdanifim :fi£rn notrzP.bnft ahv zaman Wować.orilli

__ . j ygnować na rzecz swojego przeciwnika. Wiadomość
i potrzebuje zresztą potwierdzenia; natomiast pewnóm

rst, że ogólny rozstrój w Hiszpanii, ciągłe spiski i wi- 
■ hrzenia dały się ciężko we znaki Zorilli, łudzącemu 
lę przy objęciu teki ministeryalnéj nadzieją, że uda 
iegOUu się w kraju zaprowadzić ład i porządek. Dotąd 

1 adzieje nie ziszczone, co więcej gorzéj dziś się dzieje 
i Pirenejami niźli przed kilku miesiącami. Zorilła 

; resygnowałby, gdyby znalazł godnego następcę, lecz 
> takiego nie uważa wcale Sagasty, którego rządy 
»rdzo smutno się zapisały w pamięci Hiszpanii.

Jeśli możemy wierzyć Indépendance, to pogo- 
ne dotąd stosunki między Turcyą a Austryą zachmu- 
tyły się nieco w ostatnich czasach. Turcya żądała 

« ¡edawno od Rumunii, aby ta stojące wojska zreduko- 
1 v ala do stopy zastrzeżonej cesarskiém rozporządzeniem 

19 października 1866 i odmówiła rządowi rumuń- 
I temu prawa zawierania z zagranicznemi mocarstwa- 

i traktatów handlowych. Tymczasem Austrya z i- 
• aria w ostatnim czasie z Rumunią nie tylko traktat 

tadlowy, lecz i konwencyą telegraficzną i pocztową 
I to bez poprzedniego porozumienia się z rządem suł- 
/ âskim, który podobnym krokiem mocno uczuł się o- 

'ożonym. Ztąd kwasy między Wiedniem a Carogro- 
!m. Hr. Andrassy wziął na siebie załatwienie téj 
fawy, o którą nie należy się bynajmniej obawiać, 
ty doprowadziła do otwartego zerwania dobrych mię­
ty jednym i drugim rządem stosunków.

Obrady nad ordynacyą powiatową w Izbie panów 
'tpoczną się już prawdopodobnie w bieżącym tygo- 
1>U, na które, jak się spodziewamy, członkowie Izby 
'nów, Polacy zjada, tém więcój, że jak korespondent 
Gliński nasz dzisiaj donosi, przy rozprawach nad or-

76)

□
tDacyą powiatową zabrać głos zamierza Ignacy lir. 

5 "Iński. 
i. W końcu upraszamy komitety wyborcze wscliow- 

•ego i krobskiego powiatu, ażeby pospieszyły się z 
, koszeniem kandydata poselskiego, którego wybór, jak 

rz adomo 10 b. m. ma się odbyć.

ICO

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pobórcy powiatowemu Greulich w Nieto- 

myślu nadać tytuł radzcy obrachunkowego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 27 listopada.
(Uzupełnienie sprawozdania o rozprawach nad adresem).

(T) Ks. Jerzy Czartoryski, który oddawna ja­
ko federalista jest znany i program swój przed kilku 
laty w broszurce pod tytułem „przed sejmem,“ o- 
głosił, wyłożył w swej starannie ułożonej nieraz humo­
rem zaprawnćj a z wielkim spokojem powiedzianej 
mowie nasampród powody, które go skłoniły do uczy­
nienia wniosku, aby adres do tronu wystosować. Na­
stępnie wskazał, że adres tegoroczny powinien być 

m. Przed rokiem gdyśtny pisa­
li adres było w Wiedniu u steru ministerstwo ugodo­
we, które było wyrazem większości, krajów i ludów 
Austryi, dziś jest tam ministerstwo centralistyczne, 
reakcyjne, reprezentujące niemiecką mniejszość Austryi 
a i to tylko jedną partyą niemiecką, ministerstwo, któ­
re nie tylko pragnie utrzymać nadal to czego wię­
kszość iv Austryi nie dice, lecz nawet dąży do po­
gwałcenia już istniejących praw krajowych przez za­
prowadzenie bezpośrednich wyborów. Wskazawszy da­
lej, że w obec takiego stanu rzeczy, w-obec fatalnego 
położenia kraju, skrępowanego stosunkami z Wiedniem, 
nie wolno sejmowi milczeć i obowiązkiem jest ode­
zwać się do korony, wylicza mówca co jego zdaniem 
w adresie tym do korony powinnoby być powiedzia­
ne. Oto wypada w adresie wyrazić ufność do korony 
a nieufność do ministerstwa, zażalenie przeciw postę­
powaniu rządu z sejmami, powtórzenie rezolucyi, pro­
test przeciw elaboratowi i bezpośrednim wyborom a

w
roku przeszłym. W adresie, który nam przetlłożono, 
a do układania którego wybrano właśnie takich, któ­
rzy adresu nie cheieli, niema tego wszystkiego co mo- 
jem zdaniem tam być powinno, a głównie niema mię­
dzy dzisiejszym a zeszłorocznym adresem, dla tego za 
tym adresem głosować nie mogę, a co więcej uważa­
jąc, że wniosek Ławrowskiego więcej wyraża niż ten 
adres, będę luboć się z wielu wywodami jego nie 
zgadzam, za jego motywowanóm przejściem do po­
rządku dziennego głosować. Jeżeli by zaś jego wnio­
sek upadł, postawię ewentualnie poprawkę łączącą a- 
dres ten z zeszłorocznym. W roku 1871 wyraził sejm 
zadowolenie z kierunku obranego przez Hohenwartha, 
kierunku ugodowego. Cóż prostszego, że i dziś jesteś­
my za tóm co wczoraj, żeśmy przekonań naszych nie 
zmienili. Poprawka ta opiewa: „Rok temu przema­
wiając do Waszój C. K. Ap. Mości powitaliśmy z 
szczerem zadowoleniem nadzieję, że stosunki krajów i 
narodów- w skład państwa wchodzących urządzone 
będą w- duchu zgody i wszechstronnego zadośćuczynienia 
słusznym tych krajów- i ludów zadaniom, ubolewaliśmy 

i następnie, iż usiłowania rządu Twego Naj. Panie w tym 
• kierunku nie osiągnęły skutku.“ To moja poprawka, 
i Druga poprawka do przedostatniego ustępu adresu

które są zdaniem jego potrzebne, aby zamanifestować, 
iż sejm jak w roku przeszłym tak i dziś clice reorga- 
nizacyi Austryi na podstawie wzajemnój zgody ludów. 
Nie widzi on najmniejszych powodów do odrzucenia 
jego poprawki, bo przecież przekonania sejmu nie są 
zmienne jak pogoda, jak ministerstwo. (Brawo). My 
chorągiew naszą powinniśmy trzymać wysoko, a nie 
chować do kieszeni, bo to chyba nie chorągiew, lecz 
chorągiewka. (Brawo.) Dalej dowodzi mówca, że po­
łożenie innych ludów Austryi, z którą jesteśmy sprzę- 
gnieńci, nie może być dia nas obojętnem, koncesye 
nam tylko nie mogą być uczynionemi, a gdyby je u- 
czyniono, odebranoby pewnie niebawem, i przechodzi 
do krytyki polityki naszój delegacyi. Nie słuszne są 
zarzuty czynione delegacyi, iż ona nie broni w Wie­
dniu praw naszych, że nie ma energii, że powraca do 
kraju z niczetn i t. d. To łatwo powiedzieć, każdy 
robi co może, i niejeden z tych dzisiejszych krytyków, 
także by powrócił bez niczego, a może już naw-et po­
wrócił, (śmiech) zwycięztwa nakazać nie można. Ale 
zachodzi pytanie, czy możemy się zgodzić na zasady 
reprezentowane przez delegacyą? Oto zdaniem mówcy, 
delegacya nie ma zasad, nie ma programu i stosuje 
się zawsze do różnych okoliczności. Jak w kraju, tak 
w delegacyi mylne panuje mniemanie, że my możemy 
dla Galicyi uzyskać coś ważnego, zadawalniającego, 
bez zmiany ustroju całej Austryi, że możemy niedbać 
o innych, że możemy stać pomiędzy stronnictwami w 
Austryi.. pośrodku, gdzieś w powietrzu! Wszystko to 
mylne. Żaden minister austryacki nie może radzić ko­
ronie udzielenia koncesyi samej tylko Galicyi. Nasze 
żądania mogą być uwzględnione tylko wtedy, jeżeli 
nastąpi rewizya konstytucyi, zmiana całego ustroju 
państwa, jeżeli zawarty zostanie kompromis z każdą 
indywidualnością polityczną, która ma siłę, aby się u 
siebie rządzić. Każda taka zmiana zawiera w sobie i 
spełnienie naszych życzeń. (Smolka: Tak jest!) Dla 
tego sprawa wszystkich krajów i ludów obchodzi nas 
nie dla polityki jakiójś uezuciowój, ale w naszym wła­
snym dobrze zrozumianym interesie. (Brawo.) My 
nie możemy jak długo jesteśmy w Austryi izolować 
się, być stronnictwem tylko dla siebie (Smolka: Tak!

nie polityczne nie tylko o własnym kraju, lecz i o in­
nych, a my nie mamy tego zdania, albo nie chcemy 
go objawić i podług niego postępować. Tu znowu 
chorągiew w kieszeni. Polityka taka na nic się nie 
przyda, chyba ażeby obie strony sobie zrazić, i zasłu­
żyć na znieważenie (Smolka: Brawo!) To tćż nie żą­
damy od delegacyi zwycięztwa, nie żądamy, aby w 
roku coś przywiozła, ale żądamy, aby miała program 
i aby tego programu z godnością broniła i żeby nie 
wdaw-ała się w rokowania z ministerstwem nam prze- 
ciwnem. Jasne wypowiedzenie tych zasad jest zada­
niem adresu. Idzie mi o to, aby wypowiedzieć myśl 
główną kierującą czy to w adresie, czy w motywach 
wniosku Ławrowskiego. Jedno i drugie byłoby mani- 
festacyą polityczną ze strony sejmu. Dla tego będę 
glosował za wnioskiem Ławrowskiego, a gdyby ten 
upadł, będę się starał przeprowadzić mo’ą poprawkę, 
aby nie powiedziano, że dziś cos uchwalamy, o czem 
jutro zapominamy. Dla tego bądźmy konsekwentni i 
wypowiedzmy tę myśl kierującą na drodze zdrowój i 
praktycznej polityki w obec Austryi i kraju. (Oklaski.)

Przytoczę tu jeszcze krótkie przemówienie Alfreda 
br. Potockiego, bo świadczy ono, jaką doniosłość 
przypisuje były minister ugodowy proponowanej po­
prawce. Oro wspomniane przemówienie.

Hr. Potocki: Proszę ks. marszałka o pozwolenie 
wypowiedzeniami kilku słów jako przewodniczącemu ko- 
misyi adresowej. Nie zabierałem głosu dotychczas, przy 
specyalnej dyskusyi muszę wyrazić żal, że ks. Czarto­
ryski nie został wybranym do komisyi adresowej, tam 
bowiem było pole dla niego, aby mógł swój wniosek 
postawić i bronić, a może i przeprowadzić. Dziś wnie­
siona poprawka, osobliwie potakiem przemówie­
niu, nabrała znaczenia zupełnie innego. Wniosek ks. 
Czartoryskiego był postawiony w komisyi adresow-ej i 
usunięty jako nieodpowiadający obecnój sytuacyi.

Odwoływanie się do przeszłorocznego adresu jest 
teraz zupełnie niewłaściwe. Przeszłego roku kiedyście 
panowie pisali adres, byliście przekonani, iż się spotka­
cie z całą reprezentacyą monarchii w Radzie państwa
i że tam będziecie dyskutować nad tem, co was boli i 
czego sobie życzycie. Ten czas minął. Dzisiejsza sytua- 
cya jest inna. Roznamiętnione stronnictwa charaktery­
zują się i poprawka ks. Jerzego Czartoryskie­
go solidaryzowałaby nasz kraj poniekąd z 
postępowaniem innych kr aj ów, którego dziś 
rozbierać nie myślę,, ale którego dla nas pod 
żadnym względem życzyć nie można. To są 
tory niebezpieczne i zejście na te tory uważam 
dla nas za groźne i muszę oświadczyć, że jeżeliby- ta 
poprawka była przyjętą, ja co do mej osoby przeciw 
adresowi glosować będę.

Pp. Wodziccy Henryk i Ludwik oświadczywszy, 
że głosować będą za poprawką Czartoryskiego nie 
zgadzając się jednak na motywa wypowiedziane w jego 
mowie, bo kto te motywa podziela, musi być konse­
kwentnie za niewysełaniem delegacyi do Rady państwa.

Lwów, 27 listopada. 
(Czternaste posiedzenie sejmowe — wieczorne).

(T) Rozprawy nad proponowaną przez komisya 
reformą ustawy drogowój zabrały całe posiedzenie 
wieczorne a miały taki skutek, że w- końcu nie posta­
nowiwszy nic, uchwalono odroczyć dalsze rozprawy i 
uchwały na wiosek hr. Potockiego do soboty.

Uchwalono na tein posiedzeniu upoważnić Wy­
dział krajowy do zaciągnięcia pożyczki w kwocie 150.000 
złr. na dalszą budowę domu obłąkanych w Kulparko- 
wie. Pożyczkę tę zaciąga się z funduszu domestykal- 
nego i z funduszu kultury krajowej, a spłacać ją się 
będzie w ratach po 12.000 złr. rocznie.

Lwów, 28 listopada. 
(Piętnaste posiedzenie sejmowe.)

(T.) Załatwiwszy zwykłe formalności odczytano 
interpelac.yą Skrzyńskiego, wczoraj zapowiedzianą 
do Wydziału krajowego z zapytaniem, co się stało z ze­
szłoroczną uchwałą sejmu zaprowadzenia w Galicyi 
krajowój Rady górniczej.

Ławrowski w- imieniu wydziału krajowego (więc 
po polsku) odpowiada, że Wydział postarał się już o 
mapę geologiczną Galicyi aż po Sanok, a sporządzenie 
dalszej mapy jest w toku. Dalój udał się Wydział do 
Izb handlowych w kraju, do starostwa górniczego i do 
akademii krakowskiej, lecz prócz Brodzkiej Izby ban- 
dlowój oświadczyły się wszystkie wspomniane korpo- 
racye przeciw projektowi. Sprawa więc, którą zresztą 
Wydział dla nawału pilniejszych zająć się dokładnie nie 
mógł, nie jest jeszcze załatwioną.

Mówca prosi interesujących się tem posłów, by 
zecbcieli przeglądać akta do tej sprawy odnoszące się.

D z w o n k o w s k i nowy do laski marszałkowskiej 
składa wniosek, żądający, aby drogi wojskowe przez 
rząd były utrzymywane. Odesłano ten w-niosek do ko­
misyi drogowej.

Pawlików- z towarzyszami interpeluje komisarza 
rządowego:

1) Gzy wiadomo namiestnictwu , że w Stanisła- 
wowskiem w Jamnicy- żyd na rogatce założył szynk, 
który jest ogniskiem demoralizacyi ludu, a

2) Dla czego nominacya gr.-kat. katechety przy 
gimnazyum polskiem we Lwowie przewleka się?

Komisarz rządowy nic nie odpowiedział.
Na porządku dziennym wniosek Wydziału krajo­

wego o ustanowieniu przy wydziale osobnego syndyka.
Dunajewski jako sprawozdawca komisyi admi- 

nistracyjnój wnosi, aby z uwagi, że wydział ma prawo 
żądać pomocy prawniczej od c. k. prokuratoryi skar­
bowej, i że od wypadku do wypadku może wezwać 
nnmnev ndwnkatów vn nanhnćm wirnon-rndToniorr. rvr»niiż

Pierruski, Ławrowski, Skwarczyński i Kowalski 
(członkowie i zastępcy Wydziału) bronią w-niosku wy­
działowego, Grocholski i Gniewosz popierają Du­
najewskiego i Izba w końcu oświadcza się przeciw 
Wydziałowi, przyjmując wniosek komisyi.

Dunajewski wnosi dalej w imieniu komisyi ad­
ministracyjnej co do wniosku Wydziału krajowego wzglę­
dem utworzenia krajowego biura statystycznego, by żą­
danie to wydziału uwzględnić i po krótkiój dyskusyi 
uchwaliła Izba 1) upoważnia się wydział do utworze­
nia biura statystycznego; 2) otwiera się wydziałowi na 
ten cel kredyt 2000 guldenów na r. 1873.

Jutro następne posiedzenie.
Komisya szkolna ukończyła już swoje czynności 

i spraw-ozdania jój są już w druku, tak że pojutrze 
mogłaby ta sprawa przyjść już na porządek dzienny.

Lwów, 29 listopada. 
(Posiedzenie szesnaste sejmu.)

(T) Petycye jeszcze ciągle wpływają, -między in- 
nemi weszła dziś petycya od towarzystwa muzycznego 
o podwyższeniej subwencyi i od słuchaczów techniki 
lwowskiej o subwencyą na zwidzenie wystawy wie­
deńskiej, dalej w sprawie dróg i t. p.

Sekretarz odczytuje pismo namiestnika do ks. mar­
szałka z wezwaniem by zarządził wybór uzupełniający 
czterech członków do Rady państwa w miejsce Kla­
czki, Badeniego, Konopki i Czerkawskiego.

Z kolei odczytuje sekretarz dwie interpelacye do 
rządu 1

1) Baum zapytuje komisarza rządowego czy i ja­
kie kroki poczyniono aby uregulować stosunki między 
rządem a Wydziałem krajowym co do rozdawnictwa 
niektórych stypendyów w której to sprawie od r. 1870 
toczą się rokowania.

2) interpelaeya Tetmayera zapytuje komisarza 
rządowego z jakich powodów zaległa dotychczas za­
płata należąca się poszkodowanym Nowego Targu, pod­
czas przemarszu wojsk moskiewskich do Węgier 1849 
jeszcze, choć te, przez Moskali poczynione szkody zli­
kwidowano do wypłaty.

Komisarz rządowy p. Bartmański odpowiada 
na pierwszą interpelaeya że sprawa ta zostanie przed­
stawioną ministrowi lecz decyzyi w tój mierze jeszcze 
niema. Na drugą interpelacyą przyrzeka komisarz 
rządowy odpowiedzieć po .-asiągnięciu informacyi.

Następnie odpowiada p. Bartmański na dawniej­
szą interpelacyą p. S k r z y ń sk i e g o w sprawie znanego 
rozporządzenia ministra Depretisa względem języ­
ka w urzędach ministerstwa skarbu. Komisarz rzą­
dowy zwraca uwagę że już przy wydaniu rozporzą­
dzenia cesarskiego zaprowadzającego jeżyk polski jako 
urzędowy^ z 4 czerwca 1869 r. było powiedziane że 
władze skarbowe w kraju, mają z władzami central- 
nerni korespondować po niemiecku. Rozporządzenia 
więc ministra De Pretisa które tak komentowano, jest 
więc tylko ponowieniem rozporządzenia. W końcu do- 
daje komisarz rządowy że dła łatwiejszego traktatowa- 
nia obszerniejszych spraw postanowiło ministerstwo 
powołać pewną liczbę u-zędników z kraju do Wie­
dnia (Brawo).

W końcu odpowiada p. Bartmański na interpela­
cyą ruską Szaszkiewicza w sprawie nie zamiano­
wania dotychczas kilku kanoników przy kapitule u 
św. Jura. Oświadcza komisarz rządowy, że sprawa 
ta musiała być w zawieszeniu aż do zamianowania bi­
skupa przemyskiego. Teraz gdy już biskup został 
zamianowany .będzie ta- sprawa mogła już być zała­
twioną.

Chrzanowski uzasadniał następnie wniosek wczo­
rajszy Ziemiałkowskiego i towarzyszy w sprawie 
pomnożenia liczby posłów z miast, która od lat siedmiu 
jest prawie co roku w sejmie -wnoszoną. Mówca żąda 
odesłania tego wniosku do komisyi prawniczej, wyra­
żając nadzieję, że za dni kilka przedłoży tę sprawę 
komisya sejmowi. Żądaniu mówcy stało się zadość.

Skwarczyński wniósł następnie uchwałę Rady 
miejskiój m. Lwowa względem zaprowadzenia podatku 
od psów (2 guldeny od psa) i o przyzwolenie na pod­
wyższenie podatków gminnych kilkunastu gminom.

Wszystkie te wnioski uchwalono w drugiem i 
trzeciein czytaniu.

W końcu zdawał Szczepański sprawę w imie­
niu komisyi petycyjnej.

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano jeszcze 
wTniosek naglący ks. Adama Sapiehy. Na jutrzej­
szym porządku dziennym jest sprawa reformy ustawy 
drogowej.

Wnioskodawca jest tego przekonania, że Izba nad 
projektem komisyi przejdzie do porządku dziennego, a 
ponieważ reforma tej ustawy dla dobra kraju jest n-e- 
zbędną, przeto czyni Sapieha wniosek, aby obowiązują­
cą dziś ustawę tylko w tych a tych punktach na te­
raz zmienić, gdyż do radykalnój reformy ustawy dzi- 
siejszój nie ma już czasu.

Z tego powodu wywiązała się dłuższa dyskusya, 
w którćj biorą udział Sapieha, Grocholski, Żyblikie- 
wicz, Golejewski i Krzeczunowicz, w końcu uznano 
ten wniosek za nagły, odesłano go wprost do komisyi 
drogowej i polecono jej nie jutro, lecz dopiero w po­
niedziałek po dokładnóm zbadaniu zdać sprawę.

Jutro posiedzenie. Na porządku dziennym: Spra­
wozdanie komisyi finansowój o funduszu zapomogi z r. 
1866; sprawa szupasowa; sprawozdanie komisyi edu- 
kacyjnój o wnioskach posła Czerkawskiego, Wydziału 
krajowego i rektora uniwersytetu Małeckiego wzglę­
dem urządzenia szkół ludowych.

Wczorajsze sprawozdanie moje muszę uzupełnić 
jeszcze wzmianką, że sejm na wniosek komisyi admi­
nistracyjnej uchwalił ustawę znoszącą dom podrzutków
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względu na głód grożący zachodnim obwodom Galicyi 
przyspieszono budowę dróg żelaznych dla dania ludo­
wi sposobności do zarobku.

Berlin, 30 listopada. 
(Obchód rocznicy listopadowej. — Ze sejmu.)

(m.) Dzień 29 listopada obchodzono tutaj wczo­
raj wspólną wieczerzą, na którój nie więcej nad czter­
dziestu doliczyłem się kształcącej młodzieży. Brak 
większój liczby przypisać podobno należy tej okolicz­
ności, że nie dość rychło pomyślano o tym obchodzie, 
który w innym razie o wiele większym cieszyłby się 
udziałem. Według mnie należało nadewszystko mieć 
wzgląd na uboższą młodzież, któraby niewątpliwie po­
spieszyła święcić -wspólnie pamiątkę narodową, gdyby 
cena za wieczerzę nawet dla ubogiego ucznia była 
przystępną. Obchód rocznicy listopadowej w zeszłym 
roku co najmniej dwustu liczył uczestników, co przy­
pisać trzeba temu, że część przypadająca na każdego 
za urządzenie i przystrojenie sali mniej zapewne wy­
nosiła, niżeli cena żądana od osoby za kolacyą. Dla 
tego wczoraj oprócz wielu uczniów uniwersytetu nie 
widziałem prawie nikogo z towarzystwa przemysłowego 
polskiego, które z dniem każdym podobno wzrasta a 
którego członkowie równie są dbali o zachowanie wśród 
obcych uczuć narodowych jak o byt materyalny. Go­
spodarzami wieczerzy wyznaczonymi przez młodzież 
byli, jeśli się nie mylę, pp. Jeżewski, Czapski i Głębocki. 
Po pięknej przemowie p. Gł. zastosowanej do obchodu 
listopadowego, wniesieniu toastu przez p. Cz. na cześć 
p. Karola Forstera, weterana z r. 1830 i niezmordowa­
nego pracownika na polu piśmiennictwa polskiego, to­
aście wreszcie pana Ceg. na cześć koła sejmowego, od­
powiedział prezes koła p. dr. Szuman toastem na zisz­
czenie nadziei naszych, które nie prędzej urzeczywist­
nić się dadzą, dopóki rzetelną a wytrwałą pracą nie 
będziemy wszyscy do jednego zdążali celu. I koło 
sejmowe mniej licznie było reprezentowane jak zeszłego 
roku i lat ubiegłych a to z powodu wyjazdu kilku 
posłów. W końcu nadmienić winienem, że i o Polkach 
naszych nie zapomniano przy wzmiankowanym obcho­
dzie, na których cześć wzniósł toast pau Kap.

Niecierpliwość ani prasy ani kół parlamentarnych 
dotychczas nie zaspckojona, bo do tój chwili nie ogło­
sił dziennik rządowy listy nowych członków Izby pa­
nów, którzy teraz nie już 25 członkami ale o wiele 
więcój chcieliby powiększyć tę Izbę, ażeby raz na zawsze 
zapewnić rządowi większość we wszystkich sprawach. 
Tymczasem pocieszają się tutaj wiadomością, że roz­
dzieliło się stronnictwo zachowawcze w Izbie poselskiej 
i że odpadli, którzy przybrali nazwę „nowo-konserwa- 
tywnej frakcyi“ postanowili popierać politykę rządową. 
W niemałym kłopocie byłby wasz sprawozdawca, gdy­
by był zmuszony dawać charakterystykę wszystkich 
stronnictw sejmu i wykazać odrębne cechy, odmienne 
zasady tych postępowców, narodowo-liberalnych, tego 
prawego i lewego centrum, tego katolickiego stronnic­
twa, tych konserwatywnych, wreszcie nowo-konserwa- 
tywnych i wolno-konserwatywnych, dla tego poprze- 
staje on tylko na podaniu tój prostój nomenklatury 
nadmieniając zarazem, że oprócz prawdziwie zachowaw- 
czego żywiołu, który wie czego chce, katolickiego stron­
nictwa, nie tającego się albo i nie umiejącego utaić się 
ze zamiarami i liberalnych partyi, popierających ślepo 
politykę księcia Bismarcka — reszta parlamentarnych 
stronnictw żadnej wybitnej nie ma cechy. Nie miałże 
w części przynajmniej słuszności poseł Reichensperger, 
utrzymując, że zamiarem jest kanclerza doprowadzić 
parlamentaryzm pruski do absurdum? — Izba panów 
w czwartek odbędzie posiedzenie, dla tego spodziewają 
się tutaj przyjazdu wszystkich o ile możności panów, 
którzy już w środę na poufną powołani zostali poga­
dankę. Przy tej sposobności niechaj mi będzie wolno- 
wypowiedzieć także nadzieję, że i Polacy, członkowie 
Izby panów zjada do Berlina, tem więcej, że jak wam 
już dawniej donosiłem, zamiarem było hr. Ign. Bnin- 
skiego zabrać głos już przy pierwszych obradach i za­
znaczyć w Izbie panów stanowisko Polaków w obec 
projektu rządowego. Zapewne przed świętami przyj­
dzie także pod obrady interpelacya p. Ludwika Śląs­
kiego, wiceprezesa koła sejmowego, o którój w swoim 
czasie donosiliście.

NIEMCY.

* Berlin, 1 grudnia. Na ostatniem piątkowóm 
posiedzeniu Izby deputowanych obradowano nad pro­
jektem do prawa o podatku od spadków. Odnośny pro­
jekt rządowy przekazano komisyi do bliższego zbadania, 
złożonej z 14 członków. Następnie odczytano w pier- 
wszóm i drugiem czytaniu projekt do prawa dotyczący 
wieku potrzebnego do zawierania małżeństwa. Deputo­
wany Bahr żądał dla mężczyzny pełnoletności, a dla 
kobiet przynajmniej skończonych lat 16, bo małżeństwo 
uważać należy jako podstawę rodziny, a dalej państwa 
i należy zawiązywać je w wieku dojrzalszym. Deputo­
wany Peltzer przemawiał również za przez poprzednie­
go mówcę proponowanym wiekiem. Minister sprawie­
dliwości dr. Leonhardt podniósł, że rzeczony projekt 
ma głównie na celu jedność prawa pod tym względem 
w całych Niemczech i nie jest wcale przeciwnym, aby 
dla płci żeńskiej zamiast 14 wyznaczyć 15 rok skoń­
czony dający prawo do wejścia w związki małżeńskie, 
ale dla mężczyzn musi pozostać skończony rok 18, bo 
wiek ten unormowało już prawo krajowe. Wniosek de­
putowanego Babra, żądający dla mężczyzny skończo­
nych lat 21, a dla kobiet 16, a wyjątkowo tylko do­
zwalać na małżeństwa dziewczyn lat 14 i mężczyzn 
lat 18, przepadł, i Izba przyjęła projekt rządowy. Po­
siedzenie zakończyło się na tej uchwale o 2'/, godzinie. 
Następne naznaczono na wtorek 3 grudnia. — Izba 
panów zbiera się na posiedzenie w czwartek 5 grudnia.

W ostatnią sobotę wystąpiła pewna część człon­
ków ze stronnictwa zachowawczego. Panowie ci zamie­
rzają utworzyć stronnictwo pod nazwiskiem: Nowe 
stronnictwo zachowawcze.

Co do reorganizacyi Izby panów i tak zwanego 
pairsschubu, to, jak ogólnie donoszą dzienniki, w tych 
dniach mają być ostatecznie mianowani nowi członko­
wie Izby panów. Korespondent Spen. Z tg. donosi, 
iż minister spraw7 wewnętrznych przedłożył cesarzowi w 
sobotę listę 25 nowych panów. Czy cesarz przyjął i 
zatwierdził przedłożoną mu listę przez hr. Eulenburga, 
nic dotąd pewnego nie wiadomo. Tymczasem w kołach 
parlamentarnycch mówią głośno o tem, że hr. Eulen- 
burg i ministrowie należący do większości podadzą się 
do dymisyi.

Wnioski deputowanych Reichenspergera i Mallin- 
ckrodta, nad któremi Izba deputowanych przeszła jak 
wiadomo do motywowanego porządku dziennego, wy­
wołują w organie liberałów niemieckich, jeszcze ciągle

oburzenie. Ostatnia National Zeitung w długim 
artykule pod napisem: parlamentarne zaczepki 
uhramontanów, ostrój poddaje krytyce stanowisko 
i wystąpienie centrum Izby. „Stronnictwo ultramon- 
tańskie straciło już w7 Izbie deputowanych swój wpływ 
— powiada National Zeitung — a siły jego są zbyt 
słabe, aby ultramontańskie to centrum mogło stawić 
jakiś skuteczny opór rządowym zamiarom i projek­
tom.“ Zacięta walka pomiędzy stronnictwem katolic- 
kiem w Niemczech, a protestantyzmem, czyli stronnic­
twem liberalnóm pod egidą Laskera, przycichła nieco 
i daje tylko raz po raz znaki życia w artykułach 
dziennikarskich, do których Germania, broniąc na ka­
żdym prawie punkcie stanowiska katolicyzmu i praw 
rzymsko-katolickiego kościoła, przeciw rządowi, który w 
ostatnim czasie mianowicie jasno oświadczył się przez 
usta swego ministra, że nie cofnie się już z raz 
powziętej drogi, ale ściśle przestrzegać będzie, aby 
kościół i jego rozporządzenia nie wkraczały w dzie­
dzinę praw państwa, raczej były mu podwładne — daje 
po największej części inicyatywę, wznowiła się na no­
wo przy obradach nad znanemi wnioskami deputowa­
nych centrum. Walka ta przybierze w Izbie prawdo­
podobnie jeszcze szersze rozmiary, skoro na porządek 
dzienny przyjdzie projekt o ślubach cywilnych, 
jak się zdaje już w tej kadencyi sejmowej. Kwestyi 
nie ulega, że Prusy tak jak w zewnętrznej polityce 
doszły w ostatnich latach do niesłychanych rezulta­
tów, tak i w wewnętrznej polityce zmierzają rą­
czym krokiem do reform, które zmienią może system 
obecny. Z reorganizacyą Izby panów lub zamienieniem 
jej zupełnem na radę lub senat państwa, zniknie po­
woli wpływ feodałów, a konstytucyonalizm pruski wej­
dzie na drogi więcej mu odpowiednie. — Popieranie 
przez rząd wyznania starokatolickiego, a rzadka dotąd 
zaciętość przeciw kościołowi katolickiemu i sługom je­
go, jest widocznym dowodem, że rząd postanowił bądź 
co bądź stworzyć religią państwową.

Z dniem 1 grudnia b. r. otworzy rząd pięć nowych 
linii kolejowych w państwie, a mianowicie do kolei 
Toruńsko-Wystrućkiój należące linje Jabłonowo-Ostró- 
da w Prusach wschodnich, Olsztynek-Rothfliess, kolej 
pomiędzy Hamburgiem i Harburgiem, pomiędzy Ma­
gdeburgiem i Neuhaldersleben i pomiędzy Aschersleben 
a Hallą.

Korespondent poznański doKreuz Zeitung po­
święca ostatnią swą korespondencyą uwagom nad nie- 
mieckiemi bankami hipotecznómi i stosunkami do nich 
polskich chłopów7. „Polskim agitatorom nie podoba się 
to — pisze korespondent — że niemieckie banki hipo­
teczne wzięły w swą zależność polskich chłopów. A 
nawet w charakterze polskich chłopów leży rzeczywi­
ście niebezpieczeństwo, że pomoc udzielona im z nie­
mieckich banków hipotecznych wyjdzie im na ich zgu­
bę. Przy złem gospodarstwie polskiego chłopstwa, ja­
kie po największej części wszędzie się natrafia, nie są 
oni w stanie opłacić procentów, wskutek czego nieje­
den grunt włościański przejdzie na własność banku. 
Z tej też przyczyny założyli Polacy bank wło­
ściański, ale nie wielki okazał się interes 
dla tój instytucyi, bo cały kapitał zakładowy w7y- 
nosi tylko 200,000 tal., a takim kapitałem nie wiele 
będzie można przyjść w pomoc położeniu polskiego 
włościańskiego stanu. Jeżeli zaś z patryotycznych 
względów, rzeczona instytucya względną bę­
dzie dla nieuiszczających się punktualnie 
dłużników, to nie będzie się mogła długo ostać. 
Jeżeli zaś bank polski z tą samą surowością obchodzić 
się będzie ze swymi klientami, co bank niemiecki, to 
chłopi polscy pójdą pewno po pożyczki, tam gdzie 
większe znajdą korzyści t. j. do niemieckiego banku. 
Dotąd nie słychać jeszcze wiele o życiu i działalności 
polskiego włościańskiego banku.“

FRANCYA.

* PapyK, 29 listopada. Wiadomości dochodzą­
ce nas z każdą chwilą zFrancyi przedstawiają obecny 
stan rzeczy w nie bardzo pomyślnóm świetle. Wycze­
kiwanie zmiany sytuacyi i ukończenia przesilenia tak 
rozgorączkowało i zaniepokoiło umysły, że lada iskier­
ka może je zapalić i popchnąć na drogi mogące na 
nowo zachwiać bytem i przyszłością Francyi na czas 
dość długi. Korespondent paryzki do Kol o ńs ki ej 
Gazety donosi w ostatniem liście, że Paryż przed­
stawia się dziś zupełnie tak, jak w przededniu 
wielkiej rew7olucyi, bulwary i ulice przepełnione tłu­
mami ludu miotającego jak najwścieklejsze przekleń­
stwa na rojalistów i ich zwolenników. Najwięcej ku­
pcy i fabrykanci cierpią na obecnej niepewnćj sytu­
acyi i oni też najbardziej zawzięci są na stronnictwo 
rojalistowskie. Najnowsze tymczasem wiadomości przy­
noszą nam przebieg dzisiejszego posiedzenia Zgroma­
dzenia narodowego, na któróm stały na porządku 
dziennym wnioski komisyi do wniosku Kerdrela i 
wniosek ministra sprawiedliwości Dufaure. P. Thiers 
zabrał pierwszy glos i starał się udowodnić, że nigdy 
nie miał zamiaru wdzierać się w prawa Zgromadzenia, 
owszem szanował jego wolę zawsze i wszędzie. 
— Pan prezydent nie myślał bynajmniój stawiać 
wniosku żądającego ostatecznego ogłoszenia rzeczypo- 
spolitój, chciał tylko dla obecnego rządu tych a- 
trybucyi, jakie mu są konieczne i nieodzowne do kie­
rowania losami kraju. Francya posiada stronnictwo, 
które gwałtem prze kraj do nieporządku i zamięsza- 
nia, stronnictwo to powinno być stawione pod baczną 
i silną straż. Ale stronnictwo nie w samój tylko Fran­
cyi ma swe siedlisko, jest ono rozgałęzionem po całej 
Europie i stać się może bardzo niebezpiecznóm, bo 
podbechtywa ciemny lud, schlebiając namiętnościom i 
zachciankom. P. Thiers oświadcza się wręcz przeciw 
wszelkiemu socyalizmowi i wszystkim strejkom, wy­
stępuje wręcz przeciw ateizmowi, przyczóm przedkłada 
Zgromadzeniu politykę rządu względem papieskićj sto­
licy i krytykuje cesarstwo, które tak nieroztropnie po­
święciło papieża dynastycznym swym interesom. Na­
stępnie wyrzucał prezydent Izbie, że podejrzywa jego 
politykę, podczas gdy wszystkie jego myśli i czynno­
ści skierowane są wyłącznie ku dobru kraju i rze­
czypospolitej! Wszystkie jego czynności są zresztą 
najlepszym dowodem szczerych jego zamiarów. Mo­
narchia jest obecnie nie możebną we Francyi — a je­
żeli sądzicie panowie, że monarchia jest możebną, to 
pozwólcie mi usunąć się z mego miejsca, a uczynię to 
dziś jeszcze z zupełnie czystem sumieniem. Lewica 
okryła powyższe słowa oklaskami, a prawica przyjęła 
je w głębokiem milczeniu.

W dalszym toku swej mowy przedkładał p. Thiers 
Izbie korzyści zachowawczej rzeczypospolitej ganiąc 
sprawozdanie pana Batbie i zakończył temi słowy, że 
nie chodzi tu o odpowiedzialność n inistrów jak raczój 
o wotum zaufania dla rządu. „Nie dacie mi panowie 
tego wotum zaufania — zakończył p. Thiers — zu­
pełnie i bezwzględnie, wtedy chętnie usunę się do pry­
watnego życia.“

Deputowani Ernoul, Lucien i Brun wstąpili na­
stępnie na mównicę i w gorących wyrazach bronili 
wniosków komisyi. Słowa ich jednak nie wywarły po­
żądanego skutku, bo przy imiennćm głosowaniu prze­
szedł wTniosek ministra Dufaure 370 głosami przeciw 
334. Wniosek ministra sprawiedliwości żąda komisyi, 
złożonój z 30 członków, która ma wypracować projekt 
do prawa o prawach -władzy publicznej i warunkach 
odpowiedzialności ministrów. Wniosek ten przyjęty 
przez Izbę przechylił szalę zwycięztwa na stronę rządu 
i prezydenta, który odtąd łatwiejszą już będzie miał 
sprawę z opozycyą i jej przedstawicielami, lubo spokój 
zagrożony nie tak od razu da się na nowo przywrócić. 
Należy jednak oddać sprawiedliwość tak wojsku jak i 
policyi, iż pomimo tak naprężonych umysłów, nie 
przyszło ani razu do zakłócenia porządku.

CS W SATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy przez pośrednictwo 

p. Potworowskiéj z Sielec/Ta). 6 od p. Waleryi Busse. —

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Karlsruhe, 30 listopada. Przebieg choroby Jego 
ces. Wysokości księcia następcy tronu państwa niemie­
ckiego jest, jak Karlsruher Z tg. donosi, zadowal- 
niający, lubo w dniach ostatnich nieco opóźniony przez 
niestrawność, jaka się pojawiła. Wolne odtworzenie się 
cierpienia lokalnego odpowiada naturze choroby.

Kolonia, 30 listopada. Stan księcia następcy tro­
nu pruskiego jest, jak do Kölnische Ztg. z Karlsruhe 
donoszą, zupełnie zadowalniający; nie opuści zapewne 
jednak Karlsruhe przed środą, ponieważ na wtorek 
przypadają urodziny w. księżny badeńskiej a na dzień 
ten i cesarzowa Augusta jest spodziewaną.

Stuttgart, 30 listopada. Minister sprawiedliwości 
p. Mittnacht udał się do Berlina dla wzięcia udziału 
w obradach rady związkowej. — Dawniejszy długole­
tni intendent tutejszego teatru nadwornego, baron Gall 
umarł dziś po dłuższych cierpieniach.

Kolonia, 30 listopada. Do Kölnische Ztg. te­
legrafują z Pesztu: Prezes ministerstwa węgierskiego 
hr. Lonyay przedłożył dziś klubowi Deaka program 
swój; jeżeli tenże przyjętym zostanie, utworzy hr. Lo­
nyay nowe ministerstwo.

Londyn, 30 listopada. Tutejsze dzienniki ranne do­
noszą, że wczoraj za 500,000 funt. szt. złota dla Nie­
miec zakupiono i że prawdopodobnie wszystkie spodzie­
wane dowozy złota do Niemiec odwiezione zostaną.

Bukareszt, 29 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby deputowanych wybrany został książę Demeter 
Ghika marszałkiem, pp. Cantacuzenu i Bazyli Bore- 
scunano wicemarszałkami, biuro zaś Izby poselskiej zło­
żone jest z tych samych co na poprzedniej sesyi osób.

Brezno, 30 listopada. Wiadomość dziennikarską o 
prawdopodobnem przesileniu gabinetowćm w skutek ro- 
praw w sejmie ogłaszają w dobrze poinformowanych 
kołach za bezpodstawną.

Bern, 30 listopada. Wielka rada kantonu Aargau 
ratyfikowała układ zawarty z jednej strony pomiędzy 
rządem aargauskim a koleją północno-wschodnią i cen­
tralną z drugiej strony co do samodzielnego zarządu 
airgauskich kolei zachodnich.

Rzym, 1 grudnia, p. Wiadomość, że Pouyer-Quer- 
tier przybędzie do Włoch celem prowadzenia u- 
kładów co do zmiany traktatu handlowego między 
Włochami a Francyą, nie sprawdza się.

Peszt, 30 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej oświadczył minister sprawiedliwości Fau­
ler na wystosowaną doń interpelacya, że wstrzymać się 
musi od oświadczenia się co do pogłosek o istnieją- 
cóm przesileniu gabinetowćm dla tego, ponieważ spra­
wa ta znajduje się jeszcze w stadyum, jakie na podo­
bne oświadczenie nie zezwala. Skoro jednak to na­
stąpi, nie zaniecha rząd podać Izbie dalszych wiado­
mości.

Paryż, 30 listopada. W skutek przyjętego dziś 
przez Zgromadzenie narodowe porządku dziennego, któ­
ry ministrowi spraw wewnętrznych p. Wiktorowi Le- 
franc zaleca ściślejsze zastosowanie przepisów prawnych, 
ponieważ nie oparł się wysyłaniu adresów przez rady 
municypalne, podał się tenże do dymisyi. Co do na­
stępcy jego nic jeszcze nie słychać.

Ateny, 30 listopada. Wioski poseł przy dworze 
tutejszym margrabia Migliorati przybył tu. Rokowania 
w sprawie lauriońskiej niebawem się rozpoczną. — Ob­
sadzenia trzech wakujących posad ministeryalnych i roz­
wiązania izby spodziewają się w dniach najbliższych.

Hamburg, 30 listopada. Boersenhalle ogłasza 
następujący telegram z Havanny z d. 28 b. m.: We­
dle doniesień z Aleksyku potwierdził kongres wybór p. 
Lerdo de Tejada na prezydenta. P. Porfirio Diaz u- 
dał się do Aleksyku dla oddania się rządowi do dy- 
spozycyi. Conducta odejdzie z Meksyku prawdopodobnie 
dnia 2 grudnia.

Wersal, 30 listopada. Agence Havas telegra­
fuje: Rezultat wczorajszego głosowania w Zgromadze­
niu narodowem uważanym jest za stanowcze rządu zwy- 
cięztwo, zabezpieczające organizacyą rzeczypospolitej 
zachowawczej. Biura zamianują w poniedziałek człon­
ków komisyi, jaka wysadzoną zostanie w skutek przy­
jęcia wniosku tego. Nadesłane tu telegramy zaznacza­
ją, że wczorajsze wotum w całym kraju z zadowole­
niem przyjęte zostało.

Wersal, 30 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego przyjęto 305 głosami prze­
ciw 293 wniesiony przez prawicę porządek dzienny, wedle 
którego przypomnieć należy ministrowi spraw wewnętrz­
nych surowsze zastosowanie praw, ponieważ nie wy­
stąpił przeciw wydanym przez rady municypalne adrey 
som, choć takowe były manifestacyami bezprawnemu
«83355»

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Wesoła, pełna rozmaitości i ruchu komedya pp. Bayard 

i Dumano ir „Wicehrabia de Letorieres“ czyli „Sztuka przy­
podobania się“ zbyt dobrze jest znaną, abyśmy o niój mówić 
mieli obszerniej. Podobnie jak „Adrienne Lecouvreur“ dla ar­
tystek poważnego fachu, tak ta komedya jest polem popisu dla 
młodocianych kochanek i artystek grających role męzkie. — 
Słynna Dejazet stworzyła pierwsza młodego Letoriera i podobno 
nie została przez nikogo prześcigniętą. Sympatyczną i wdzię­
czna, lecz bardzo trudną w detalicznem przeprowadzeniu jest 
ta rola. Rzadko zdarza się jakiej artystce moiność studyowa- 
nia iój na godnym naśladowania wzorze, rzadziej jeszcze sposo­
bność pochwycenia takiego typu na gorącym uczynku w rze- 
czywistem życiu. Własna fantazya i mniej więcój analogia cha­
rakteru lub szczęśliwa intu'cya, oto środki pomocnicze artystek 
scen drugorzędnych.

Na sobotniein przedstawieniu w naszym teatrze rola ta 
dostała się pannie Żeromskiej, która po większój części wy­
wiązała się z niój zadowalniająco.

Oddając słuszność ogólnemu założeniu roli, radzibyśmy je-

dnak, aby w przyszłości p. Z. zastanowiła się jeszcze lepiej nad 
niektoremi szczegółami swój gry, aby jej wicehrabia przy ca­
lem ożywieniu był mniój trzpiotowaty i nie zapominał ani na 
chwilę, że jest przedewszystkiem paniezykiem par excellenc® 
który nawet pośród najszaleószych wyskoków temperamentu 
odznacza się miękkością, zaokrągleniem ruchów i błyszczy sa- 
lonowem ułożeniem całej postaci. Zarówno w swej mansardzie 
jak w salonie księstwa Soubize, zarówno u nóg księżnej jak 
zawisły na łonie pani Grevin młody Letorieres zachwyca i im­
ponuje temiż samemi przymiotami: miłą, naturalną swawolą z 
odcieniem pańskości i pańskością z odcieniem swawoli.

Pan Liedke (Desperieres) wykończył swoją role i wy- 
cieniował niemal do drobnych szczegółów. Scena wyczekiwania 
na panię Grevin i czerpania natchnień w Plutarchu nie zosta­
wi a istotnie nic do życzenia.

Zupełne uznanie należy się także panu Puchniewskie- 
mu (d’Hugeon) który opatrzywszy swoją rolę w stósowną dozę 
komiki solonowej, przyczynił się bardzo do uprzyjemnienia wie­
czoru.

Pani Kossakowska (Grevin) miała za wiele dystynkeyi 
jak na rezolutną krawcową i ztąd nie uwydatniła tój postaci 
w należytem świetle.

Z mniejszych ról należy się pochlebna wzmianka p. Ben- 
dzie (Pomponne) i pannie Disterło (Herminia) która scenę za 
lustrem w akcie 3 oddała nader udatnio.

W niedzielę powtórzono z powodzeniem komedyą Jasiń­
skiego „Żona u wód“ o której niedawno pisaliśmy, oraz dano 
po raz pierwszy dwie krotochwile: „Garibaldi“ przez J. Ro- 
sena i „Kominiarz i młynarz“ przez Rumińskiego.

Pierwsza z nich napisana zręcznie i dowcipnie, w wybor­
nym przekładzie p. Karóla Chłapowskiego podobała się 
ogólnie, ma bowiem tę zaletę, że miasto płaskich konceptów i 
bezmyślności jaka w tego rodzaju fraszkach przeważać zwykła, 
zawiera wiele jędrnego komizmu i dotyka śmieszności często na- 
potykanój w życiu. Z występujących artystów odznaczyli się 
zarówno dobrą grą jak trafną charakteryzacyą pp. Benda (Fi­
scher) i Kibel (Krautschueider).

W znanój farsie „Kominiarz i młynarz“ która zaledwie w 
niedzielę może być tolerowaną na scenie, odznaczył się głównie 
niezmordowany p. Puchniewski (Sobek), który jakby drugi 
Figaro potrafi być wielkim panem, kominiarzem a nawet lokajem 
a zawsze pełnym werwy, którą stósownie do sytuacyi naginać 
umie.

Obok niego zasługuje na wymienienie p. Hennig (Graca) 
choćby dla tego, że rolę starego kominiarza zostającego 
wiecznie pod dobrą datą umiał oddać z takiem przejęciem 
się, żeby łatwo można było grę jego wziąśó za istotną prawdę, 
owe np. zapominanie kupletów udane było do złudzenia trafnie.

Obok nich należy się uznanie pannie Hennemann (Pa­
niska z Rusciska), p. W e s o ł o w s k i ć j (Barbarą) i p. D i s t e r 1 o 
(Teklusia) jako też pp. Bendzie (Pytel i Ży burs kie mu 
(Franus).

Pozwalamy sobie tę wszakże zrobić uwagę, że wesołość, 
z jaką odegrano kilka scen, zbyt nas raziła, powiedzielibyśmy, 
rubasznością, którój i w najpospolitszych komedyach unikać 
należy. — Teatr jak zwykle w niedzielę był przepełniony i pe­
łen wesołości.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 2 grudnia. Journal officiel 
donosi o przyjęciu dymisyi ministra spraw we­
wnętrznych. Sprawy tego ostatniego powierzo­
no tymczasowo ministrowi spraw zagranicznych, 

W obwodzie paryskim Charmone obra­
nym został Herold członkiem rady jeneralnej.

Wersal, 2 grudnia. Powszechna wczoraj 
pogłoska o ustąpieniu p. Thiersa nie ma żadnej 
podstawy. W kołach parlamentarnych uważają 
częściowe odnowienie Zgromadzenia narodowe­
go za jedyne możliwe załagodzenie obecnego 
przesilenia.
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Wiedeń, 2 grudnia. Montagsrevue do-
nosi z najlepszego peszteńskiego źródła, że ce­
sarz przyjął dymisyą Lonyaya i polecił dotych­
czasowemu ministrowi handlu Szlawejmu u- 
tworzenie nowego gabinetu. Cały] dotychczaso­
wy gabinet z wyjątkiem Lonyaya pozostanie w 
urzędowaniu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 2 grudnia. Pisma niemieckie nie przestają 

nas denuncyOwać wobec swój publiczności i władzy. Oto znów 
świeży przyczynek do historyi prasy niemieckiej. Berlińska 
Tribiine zamieściła o szkołach naszych elementarnych artykuł, 
mający pochodzić od nauczyciela Polaka, a tutejsza Po sen er 
Ztg. skwapliwie powtarza go w ostatnim sobotnim numerze. 
Korespondent, Pseudo-Polak pisze, że z dniem 1 lipca r. b. ob­
jął posadę szkólną, gdzie nreszkańcy ani czytać ani pisać nie 
umieją — krótko mówiąc — to bydło. Dzieci idą śladem ro­
dziców. Od pierwszej chwili znienawidzono biednego szulmaj- 
stra za to, że nie szedł torem poprzednika swego, niezapijał z 
chłopami w szynku i chciał czegoś dzieci nauczyć, a zwłaszcza 
niemieckiego, którego dzieci wcale nie znały. Dalej skarży się 
nauczyciel, że jego gmina zdradza typ turkusów tj. podstęp, zdra­
da i szatańska złośliwość — oto cnoty chłopa polskiego. 
Mszcząc się, palą gospodarstwa i dla tego też pożary są tutaj 
na porządku dziennym. Na dobitkę przylepili chłopi temu apo­
stołowi germanizmu zeszłego poniedziałku pół arkusza papieru, 
zapisanego groźbą, że, jeśli nie przestanie bić dzieci za niemiec­
kie, to mu w łeb wypali jakiś ochotnik. „Po polsku ucz nasze 
dzieci, to wystarcza“, — napisali mu. Biedny ten nauczyciel 
niemiecki prosi gazety o radę, a te mu każą aż do ministerstwa 
się udawać z skargą. Tyle Poseuer Ztg. My z naszej stro­
ny stanowczo przeczymy, aby tak brudne potwarze rozsiewał 
nauczyciel Polak. Jest to niezawodnie ten sam manewr, który 
nakazuje Niemcom podpisywać nienawistne dla nas artykuły na­
zwiskami polskiemi n. p. „Bogufał“ itp. Jeśli zresztą ten no- 
wieyusz nauczycielski zastał w istocie szkolę tak zdemoralizo­
waną, toć nie czyja w tem wina, tylko władzy powiatowej; mo­
glibyśmy tutaj zacytować gorsze rzeczy, które kosztem szkoły 
to erowano z pewnych względów. Że dzieci nasze i ich rodzice 
nie garną się ochoczo do szkoły, toć również nie nasza w tem 
wina, tylko systemu, wystawiającego dzieci polskie na kilkole- 
tnie daremne siedzenie w szkole,” aby się tylko dać zniemczyć; 
to wina nauczyciela, nie znającego zasad pedagogicznych, poda­
jących środki do zjednania sobie serc gminy i dziatek, — kij 
to niegodny środek rozsądnego pedagoga. Że dzieci nasze ma­
ją bystre pojęcie, rzecz znana, świadectwo to wystawili nam sa­
mi pedagogowie niemieccy na walnćm zebraniu nauczycieli w 
Lipsku, oświadczając: „der Pole ist lerngierig.“ Zre­
sztą, jeśli temu nauczycielowi tak duszno między nami, i lęka 
się na prawdę kulki, to mu radzimy, aby się czemprędzej wy­
niósł z stron naszych, my po nim płakać nie będziemy, bo obej­
dziemy się bez podobnych cywilizatorów z kijem w ręku.

— * Dziś o godzinie 8 wieczorem w Towarzystwie prze- 
mysłowem p. dr. Szymański będzie mieć odczyt: O kolejach 
żelaznych w Księztwie Poznańskiem.

— * Skład cygar i tabaki przy ulicy Wodnej Nr. 28 
(pod firmą: S. Krause, dawniej Szymański, przeszedł obecnie w 
ręce p. S. Czechowskiego. Nową tę farmę polecamy wzglę­
dom publiczności.

— * Potwierdzenie radzcy miejskiego p. Ilerse na dru­
giego burmistrza miasta Poznania już nastąpiło. Wprowadzenie 
tegoż na nową godność nastąpi w środę, w nieobecności 
nadburinistrza Kolileisa, który udaje się do Berlina, aby 
zająć swe miejsce w Izbie panów — przez najstarszego radzcę 
magistrackiego, p. Kaatza. Pozostają jeszcze do obsadzenia dwie 
płatne posady radzców magistratu.

— * W sprawie kanalizacyi Poznania, jak się dowia­
dujemy, inżynier p. Latbam przedłożył już plan swój dotyczący 
kanalizacyi miasta naszego nadradzcy budowniczemu p. Wiebe. 
Ten się wyraził, że projekt powyższy jest jedynie godnym po- 
ecenia, i że p. Latham zrealizował w tym projekcie niejako wła­

sną jego ideą.
— * Walne Zebranie. W sprawie Banku włościań­

skiego odbędzie się 8 b. m. w niedzielę na małej sali Ba­
zarowej.

— * AV dniu wczorajszym na kółku towarzyskiśm uchwa­
lono, jak się dowiadujemy, aby członkowie tego kółka, celem
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wspólnej zabawy, zbierali się w kółku co Wtorek każdego ty­
godnia. —

— * We Środę w ¡Teatrze pierwszy występ 'p. Kozio"
1 o w s k i e g o tenorzysty Opery Warszawskiej zaangażowanego 
do naszego teatru przez p. Zygmunta Sarneckiego.

Przedstawienie będzie bardzo uroziuaiconćin. Odegrane 
będą dwie wesołe komedyjkiII bacijo i Gwiazda. W dalszym 
ciągu w muzycznej części wykonanym będzie we Środę piękny 
duet Nicolai w stylu włoskim odśpiewany przez p. Macha- 
rz'yûsk'q, i przez p. Koziołowskiego. Aria z „Fausta“ odśpie­
wana przez p. Jlacharzyńską ; Aria Eleazara z „Żydówki“ 
Halevy’ego odśpiewana przez p. Koziołowskiego i „Stary ka­
waler“ obrazek muzyczny słowa Władysława Syrokomli muzyka 
Moniuszki, wykona p. Trojacki.

— * Na przedstawieniu w sobotę było w teatrze pol­
skim 248 osób ; wczoraj 782.

— * Dziś w teatrze letnim Lew zakochany p. Pon- 
sarda.

— * Magistrat tutejszy zamierza wedle Posener Ztg. 
prosić cesarza o subwencyą 50,000 tal. na budowę nowego nie­
mieckiego teatru dla| Poznania. Miasto ze swój strony przezna­
czy na ten cel drugie 50,000 tal.

— * Główna wygrana loteryi króla Wilhelma pa- 
dła na numer 66,530, połowa wygranej dostała się do Pleszewa.

— •} Znowu smutną nam się z czytelnikami przychodzi podzie­
lić wiadomością. Wczoraj po południu rozstała się z tym świa­
tem Walerya ż Freudenreicliów Gąsiorowska, żona jednego 
z młodszych lekarzy naszego miasta. ’

— * Posener Zeitnng pisze: Na walnóm zebraniu Tel- 
lusa postanowiono na wniosek jednego z akcyonaryuszów, p. 
Berwina, aby w przyszłości obok polskiego protokółu prowadzo­
nym był także protokół niemiecki! Na rzeczonótn walnóm ze­
braniu byliśmy a o podobnćm postanowieniu nic nie wiemy, bo 
nic podobnego na zebraniu nie zaszło.

— * Sprzedaże. Z realności przy Młyńskiej ulicy, nale- 
' żącój pierw do Dames au sacré coeur de Dieu a następnie 
do pana Filipa Weitza, przeszła po śmierci tegoż jedna część 
wartości 40,000] tal. na własność p. Emila Weitza. Druga 
część sprzedaną [¡została za 12,000 tal. kupcowi p. Kohenowi i 
na'niej to stanął dziś już bardzo ładny budynek. Niezabudo­
wane są jeszcze kawaiki tejże realności dotykające kościoła St. 
Pawła i Wałowej ulicy.

— * Z powiatu Wrzesińskiego wybrano na posła do 
sejmu prowincjonalnego p. lir. Edjwarda Po niń s kiego z Wrze-

j fini, a na jego zastępców pp. Hulewicza z Młodziejewic i Bro­
nisza z Otoczny.

— * Ślub. W dniu 26 z. m. w Bydgoszczy pobłogosła­
wionym został związek małżeński pomiędzy p. Braciszkiem 
Lewińskim obywatelem z Kongresówki a ^Rozalią Łebiń- 
ską z prus Zachodnich.

— * Z Pleszewa donoszą, że z istniejącego tamże kółka 
przemysłowego wystąpili wszyscy zapisani doń urzędnicy są­
dowi, a to z powodu skazówek udzielonych im z góry.

— * Z Pniewa. Przy odbytych tutaj dnia 27 b. m. wy­
borach uzupełniających na reprezentantów miasta, wybrano obuk 
trzech Niemców jednego Polaka p. Stan. Bogusławskiego.

— * Na konkurs dramatyczny Krakowski nadeszło 
znów pięć sztuk oraz z Drezna dramat pod tyt: Szpieg.
¡i$ — * W Carlstlieater w Wiedniu odegrano w tych dniach
dramat p. n. Le Iuif polonais, napisany przez p.;Erkman_,— 
Chatrian. —

— j- Dr. Morawski, emigrant z 1848 roku, który z wiel- 
kióm powodzeniem praktykował we Francyi w mieście Vienne 
|dep.£Isère) i tak wiele świadczył dobrego biednym, umarł nie­
dawno w biedzie w miejskim szpitalu.

— * W Krakowie wczoraj ukazał się plakat ogłaszający 
wyjście z drukarni Korneckiego broszury p. n. Prawo przed 
siłą, czyli najłatwiejszy sposób poprawienia bytu narodowego 
¡'wyzwolenia się z pod jarzma i przemocy finansowej judaizmu, 
z dodaniem odezwy do plemienia Izraela; nadto uwagi nad bro­
szurą „Odpowiedź na obronę żydów“ i odpowiedź p. II. Odyń- 
cowiz Suwałk, na jego „Kwestją ludu starozakonnego w |Pol- 
sce. Niebawem jednak po ukazaniu się tej broszury, została 
ona skonfiskowaną z nakazu prokuratoryi sądowej. Zabrano 
jej blisko tysiąc 'egzemplarzy; zdaje się przeto, że w liczbie 
tysiąca była odbitą.

” — "W Krakowie wkrótce na scenie przedstawioną bę­
dzie tragedia Racine’a: Fedra. Rolę tytułową odegra pani 
Hofman. —

— -} Szymon Szymanowski, oficer z r. 1830, umarł dnia 
25 b. m. we Lwowie. W czasie pows ania listopadowego do­
stał się do niewoli i był piechotą pędzony do Dynaburga, a 
ztąd na Kaukaz. Powróciwszy do kraju oddał się pracy i zjed-

nał sobie u wszystkich szacunek. Tych którzy cierpieli za oj­
czyznę, zawsze wspierał szczodrą ręaa, ile tylko mógł.

— * Niespodziewana scheda.' — Jakaś stara pani w 
Debreczynie zapisała cesarzowi au3tryackieinn umierając 5, wy­
raźnie pięć złotych walutą austryacką. Zarzad prywatnśj kasy ' 
cesarza przesłał właśnie sądowi detireczyńskiemu poświadcze­
nie, że w mowie będącą sumę rzeczywiście odebrał.

— * Vienna'Times, pod tym tytułem zamierza Anglik 
Hutchinson wydawać podczas przyszłoroczej wystawy wiedeń­
skiej pismo w języku angielskim.

— * Wstrzymanie dzieła. Ruski Mir powiada, że wy­
dane temi dniami dzieło Scherra: Komedya historyi po­
ws ze eh nój, zostało wstrzymane przez cenzurę.

— * Nieczajew. Fet. Wied, piszą, że 'śledetwo w spra­
wie Nieczajewa doznaje znacznej mitręgi, ponieważ obwiniony 
nie przestaje podawać siebie za Serba, i z tego powodu wszel­
ka z nim rozmowa prowadzić się musi przez tłóniacza.

— * Droga żelazna z Łodzi) do Kalisza. Do zbudo­
wania tój drogi utworzyło się konsorcytim, z pośród którego 
członkowie jego: obywatel ziemski Radoliński, tudzież fabry­
kanci Mamrotli i Repiian z Kalisza, udali się do Petersburga dla 
wyjednania koncesyi.

— * Zabójstwo. Właściciel dóbr Zakrzewa w powiecie 
Krasnostawskim, poddany pruski von Tresko w, brat znape- 
go wojskowego pruskiego, zastrzelił rządcę swego Nowickiego.- 
Zabójca aresztowany.

— * Broń. W numerze 45 Lub. Wiad. Gub. ogłaszono 
zawiadomienie naczelnika artyleryi okręgu warszawskiego z 
dnia 10 (22) października r. b. do naczelnika gubernii lubelskiój 
skierowane, o zarządzeniu przez General Feldmarszałka lir. 
Namiestnika w Królestwie Boiskiem, ażeby ogłoszono w mia­
stach i powiatach: że właściciele broni, złożonej w czasie osta- , 
tnieb wypadków krajowych, dotąd nieodebranej, jeżeli obecnie 
mają pozwolenie na jój posiadanie, po takową do składów artyl­
eryjskich, w których jest zachowana, przed d. 1 (13) przyszłe­
go miesiąca stycznia 1873 roku zgłosić się powinni; gdyż wszel­
ka znajdująca się na składach broń prywatna nie odebrana, po 
tym terminie będzie oddana na własność skarbową, i już w ża­
dnym razie nie będzie powrócona ani jej właścicielom, ani suk­
cesorom właścicieli. Do zawiadomienia tego dołączony jest 
przepis, jakim sposobem broń, o której mowa może być ode­
brana.

— * Pielgrzymka. Dwóch włościan z powiatu Pińczo- 
wskiego, Szczepan Wojtasik z Książnic Wielkich i Mateusz Ka­
bat z Donatkowic parafii Gorzków, w dniu 20 sierpnia otrzy­
mawszy błogosławieństwo w kościele miejscowym, udało się 
na pielgrzymkę do grobu Zbawiciela. Podróż ich trwała dwa 
miesiące i dnia 29 października powrócili do domu.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 3 grudnia Fran­
ciszka Ksawerego, w kalendarzu słowiańskim Wiślimira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 52, zachód o godzinie 
3 minut 47.

Dnia 3 grudnia 1582 ustanowienie biskupstwa inflanckiego. 
— 1564 otwarcie sejmu pod laską St. Małachowskiego. — 1800 
Polacy w bitwie pod Hohenlinden. — 1830 Moskale opuszcza­
ją Warszawę.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Giełda poznańska, 1 grudnia.
Poznańskie stare 3} % listy zastawne 94 żąd. Poznańskie 

nowe 4 % listy zastawne — tal. żd. 90}-} tal. plac. Poznańskie 
listy rent. 93J tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye 
bankowe 114 tal. żąd. — Poza. 5°/0 obligacje prow. 100} tal. 
płac. Poznań. 5°|0 procentowe obligacje powiatowe 100 tal. płac. 
Poznańskie 4} °|0 oblig. pow. 92} tal. żąd. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. — Oblig. miejsk. 4% 90 tal. ’ żąd. — Oblig. miejsk. 
5% 100-,} tal. pł. Rumuny — talar. — 3}% Obligacye diugu 
państwowego 89} talar. — 4° 0 pożyczka państwowa 94 talar. 
5°*o Pótnocuo-uieuiiecka pożyczka związkowa 100} tal. piać. — 
Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 53} tal. płac. — Polskie 
banknoty 82’ tal. żąd. — Zagraniczne banknoty 99} plac. — i 
Akcye Tellusa (wyłącznie dywid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 
111—112 pł. — Kwilecki, Potocki i Spółk.— żąd. — Wsch.- 
niemieckie akcye bank. 111—} pł. —Wschod.-niem. produkcyj­
ne akcye bank. 94} płac. — Prowincyonal. wekslowe i diskon- 
towe akcye bankowe 103 plac.

Żyto: cena "regulacyjna 54}— na grud. 54}, na grudzień- 
styczeń 54}, — styczeń-luty 1873 55 — luty-marzec 55 
marzec-kwiecień 55} na wiosnę 1873 55}.

Okowita: cena regulacyjna 17} —na grudzień 17}-} 
na styczeń 17}} — na luty 1873 r. 18, —• na marzec 
'*73. r. 18 |L, — kwiecień 18}—%<, maj 18}.■

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnm 1 grudnia 1872 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn

Pszenicy pięknej, szelel po 81 kil. 31 21| 3 3 16 3 3 15 —
średnićj 3 13 9 3 12 6 3 10 —
pośledn. 3 7 6 3 5 — 3 2 6

Zyta ciężkiego 80 • 2 11 — 2 10 — 2 7 6
- średniego 2 7 — 2 5 — 2 4 —
• pośledn. — — — _ _ — —

Jęczmienia wielk. 74 . 1 27 6 1 24 — 1 21 3
- drobn. « 1 26 8 1 22 6 20 —

Owsa 50 - l 10 — 1 5 — 1 3 —
Grochu do gotowań.« 90 . — — — _ — — _ —
Grochu na paszę « . — — — — — — — — —
Uzepiu zimowego 74 . — — — — — — —. — --
Rzepiku zimowego • — — — — — — _ — —
Rzepiku latowego
Tatarki 70 • —■ — _ _ — _ _ _ —
Kartofli 100 • — 19 _ _ 17 6 _ 16 6
Wyki 90 ■ — —
Łubinu żólt. 90 ■ — — — _ _ _ _ —

• niebiesk. 1 10 _ 1 7 6 1 5 —
Koniczyny czerw, cent, po 100 kilo. 1 — —
Koniczyny białćj 1 — —

śred. 12-13, piękna 14-15, wys. piękna 15}-16} tal.
Koniczyna biała: obrot mały i stale; pośled. 12-14, 

średnia 16-18, piękna 19-21}, wysoko-piękna 22-24 tal.
Zyto: per" 1000 kilo spok., na' listopad 58}-58-59}-60, 

list.-grud. 57}, grudzień-stycz. — kw.-maj 57}-}, maj-czerw. 57} 
tal. płacono.

Pszenica: per 1000 kil. na listopad 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo, na listopad 52 płacono.
Owies: per 1000 kilo, na listopad 43, kwiecień-maj — 

talar, płacono.
Rzepik per 1000 kilo 104 płacono.
Olej rzepiowy pr. 100 kilo spok. w miej. 22} tal. żąd., 

na listop. i list.-grud. 22} żąd. grud.-stycz. 22} ląd. } płac, st.- 
luty 22} żąd. kw.-maj 23} tal. pi.

Okowita za 100 litr, a 100% na bieżący miesiąc wyżej, 
w miejscu 18} tal. żąd., 18} plac, na listopad 18}-}, listopad 
grudz. 18}, grudzień-styczeń i stycz.-luty — płac, kwiecień-maj 
18} tal. żąd

W tal., sgr i fen per 100 kilogramówNa targu
towar piękny

o 2 
8“ 
H
Lj o

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

talpg., In. Ul «g. fn.
9i 2 
8114 
6¡ 4 — 
5 12 — 
4'12 
5! 15 

10 10 
947 6i

średni
tal sgą fn. tal|sg.i fn, 

8Í 9
8.— - 
5 281- 
5 10 - 
4 6¡- 
51—I— 
9,25 — 
91 2| 6

pośledni 
tałlug fu.

-I-!-

6 241—
5 14 —

4| 4 — 
4 20; — 
9 10 — 
8 10 —

Hursa telegraficzne.
SZCZECIN, 1 grudnia 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: niezmien.

grudzień 82
na wiosnę 82}
maj-czerwiec 82}

Żyto: niezmien.
na grudzień 55
na kwiecień-maj 56 
maj-czerwiec 55}

Olej rzep.: wyżój 
w miejscu 23} 
na grudzień-stycz. 22} 
na kwiecień-maj 23}

Okowita: spok. 
w miejscu 18} 
grudzień 18}" 
grudz.-stycz. 18}}- 
na wiosnę 18}

ISF.KL1N, 1 grudnia 1872. 
Stan powietrza: pochmurne

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 2 Grudnia

HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Pustowski z Berlina, Hrabia Ma- 
□ komaski z Berlina, Liibcke z Berlina, Jackowski Andrzej 

z Warszawy, Radoński z rodź, z Krześlic, Jasiński z Wita- 
kowie, Dr. Szuman z rodź, z Władysławowa, Malczewski z 
Smolar, Zabłocki z Czerlina, Bracia Sikorscy z Krostkowa,
Taszarski z Wągrówca, Auerbach z Wrocławia.

II0TFL PARYSKI. Jordan z żoną z Popowa, ¡Wieże z Daków, 
Sokoinicki z Królestwa Polskiego, Gładyrz z familią z Pierz­
chną, Rudnicki z Leszna, Lainner z żoną z Baranowa, We- 
wiorowski z Brodnicy, Nawrocki i Schulz z Lutyni, Bara­
nowski z Gwiazdowa, Rakowski i Kwadyński z Wrześni.

IIOTEL DU N0RD. Sawicki z ¡Rybna, p. Lutostańska z Kró­
lestwa Polskiego, p. Kalkstein z Błotniny, Jarecki z Apol- 
dy. Pohl z Poznaniu.

HOTEL RZYMSKI. Dyrektor hr. Tyszkiewicz z Berlina, Minar- 
ski z Litwy, panna Giżycka z Warszawy, Przedziecki z Ta­
ranta, Tarowski z Sadów, Gwiazdowski z Błonia,

OS Giełda Iterlisigka, 30 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—92 talar, wedle 

gat. żąd., biało-pstra polska 87—89 tal., piękna żółta 83} tal. z 
kolei plac., na listopad 82}-} tal., listopad-grudzień 82}-}, kw. 
maj 82}-} piać., maj-czerwiec 82 żąd.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 55-60 tal. wedle gat. żąd. 
stare 56 ze spichrza, nowe 59-} tal. płac., na luty 57, listopad- 
grudzień 56}-}, grud.-sty. 56}-}, na wiosnę 56}-}-} maj-czerw. 
56} tal., pi.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talar, 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 40-50tal. wedle gatunku 
żąd., pośl. polski i wsch.-pruski 34-40, czeski 40-45}, saski 43 
—46, pomorski 45-46} tal. z kolei pł., na listop. 44}-44, listo­
pad-grudzień 43}-}-}, na wiosnę 45}-}, maj-czerw. 46}-46 tal. 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 50—56 tal., na pa­
szę 45—59 talarów.

Olej rzepiowyper 100 kilo w miejscu 23} tal. na list. 
22}}, listopad-grudzień i grudz.-styczeń 22}-}, kwiec.-maj 24^- 
talarów piać.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25} tal.
01 ój skalny per 100 kilo w miejscu 15 talarów, na 

listopad, listopad-grud. i grudz.-styczeń 14}-”|„ tal. plac.
Okowita per 100 kilo a 100o/o=10,000°/o w miejscu 

bez beczki 19 tal. 4 sbr. do 19 tal. plac., na list. 20—19 tal. 
15 sbr. listopad-grudzień 18 tal. 23—20—24 sbr., kwiecień-maj 
18 tal. 28—24—28 sbr., maj-czerw. 18 tal. 29—27—29 sbr. płac.

Giełda twrocławsSia, 30 listopada.
Koniczyna czerwona: mało obrotu, poślednia 11-12»

Pszenica: słabo 
na grudzień 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: siabo 
w miejscu . . 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czcrwiee 
Okowita: spok. 
na grudz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: słabo

kurs 1
początk.

kurs
końcowy

kura
początk.

kurs
końcowy

82}
Olój skalny:

82 w miejscu 151

March. pozn. E.B. 206}
56 Pruskie oblig. p.
56} Nowe pozn. list. z. —
56} Pozn. rent, listy —
sel Kolśj żel. państ. 207}

Lombardy . . 122}
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 65

94. Amerykany . 961
Austr. akc. kred. 207}
Pożyczka turecka 51}
7'!, °|o Rumuny —

18 20 Pol. listy likwid. _
18 28 Rosyj. banknoty —
18 Austr. renta sreb. —
42} Uspos. pok.

(Nadesłano.)
Szczecin — Nowy-York. Narodowe towa­

rzystwo żeglugi parowój. Parowiec „Egipt“ pod kapi­
tanem Grogau przybył z zaangażowanymi przez pana 
C. Messing podróżnymi dnia 25 listopada w dobrym 
stanie do Nowego-Yorku.

lauŁ Włościański.

W niedzielę dnia 1 gru­
dnia oddała Bogu duclia śp.

Walerya
z Freudenreicliów

Gąsiorowska

14. Ustalenie etatu 
na r. 1873.

15. Ustalenie etatu teatralnego na r. 1873.
16. Ustalenie etatu szkoły realnej na r. 1873.
17. Ustalenieetatudlaszkoiy średniej chłopców 

gna r. 1873.
18. Ustalenie dla szkoły średniej dziewcząt na 

r. 1873.
19. Ustalenie etatu dla simultannej chłopców 

na r. 1873.
20. Ustalenie etatu dla szkoły elementarnej na 

r. 1873.
21. Wniosek dotyczący założenia ulicy po­

między grunteną Iluppego i Kruga na 
śtym Marcinie.

22. Postawienie dwóch latarni ulicznych przy 
szkole na Małej Rycerskiej ulicy.

(5528) podpis Filet.

Stosownie do udzielonego mi na zebraniu z dnia 7 
października rb. mandatu, zapraszam niniejszem pp. akcyo-
naryuszy Banku Włościańskiego na TTallSC Żebranie 
<Io Poznania na dzień

SS» grudnia
iSSi
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o czem donosi w smutku 
pogrążony (5526)

mąż.
Pogrzeb w środę o 1/23 

po południu. Nabożeństwo 
żałobne w czwartek o 9 ’/2 
z rana w kościele farnym.

W dniu 30 b. m. zakończyła 
żywot doszesny św. p.
Juliii Triinipczyiiska

w Dreźnie, o czóm donosi w 
smutku pogrążona (5518)

familia.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania w 

dniu 4 grudnia r. 1872. 
po południu o godzinie 4tej.

Przedmioty obrad;
Obór płatnego radzcy miasta.

2. Wyjaśnienie zarządu i stan dotyczący miej­
skich stosunków za r. 1871.

3. Ustalenie rachunków kasy kamelaryjnej 
za r. 1871.

t Pokwitowanie rachunków zakładu gazowni 
za r. 1868;69.

i- Pokwitowanie rachunków zakładu wodo- 
ciągów za r. 1868|69.

’• Ustalenie etatu dla kasy pożyczkowej na 
r. 1873.
Ustalenie etatu dla kasy lombardu na 
r. 1873.

’■ Ustalenie etatu dla zarządu głównego 
ubogich na r. 1873.

’• Ustalenie etatu dla lazaretu miejskiego 
na r. 1873.

'0. Ustalenie etatu dla szpitala na r. 1873. 
'b Ustalenie etatu pielęgnowania sierot miej- 
r Skich na r. 1873.

Ustalenie etatu na fundusz dla zakładu 
(Ludwiki) na r. 1873.
Ustalenie etatu dla miejskiej masztalni 
na r. 1873.

Ogłoszenie.
(5523)Dostawa:

1. wiktuałów,
2. oleju czyszczonego do oświe­

tlenia i świec dla Zakładu prowincjo­
nalnego dla obłąkanych w Owińskach na 
rok 1873 ma być oddaną w antrepryzę w 
drodze submisyi. Termin ostateczny do przy­
jęcia odnośnych podań wyznaczyliśmy na d.

S grculula rh.
Szczegółowe warunki dostawy mogą być w 

biurze naszem przejrzane.
Dyrekcya.

Walne zebranie 
Towarzystwa Pry­
watnej kasy oszczę- 
dnośel i pożyczek 
w ekslow ych w Śre­
mie odbędzie się d. 19go 
grudnia r. b. o godz. 3 
ęo poł. w zwykłym lokalu 
Śrem Stare miasto Nr. 40.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie za rok ubiegły.
2. Powzięcie uchwały co do § 2 ustaw

z 25 października 1871, wzglę­
dem kapitału zakładowego i wy­
konania tyihże ustaw.

3. Różue wnioski. (5514)

Wyborców 
powiatu krobskiego i 
WSCłlOWSkiegO wza­
praszam d© fiiroM na 
dzień 4 grudnia O go­
dzinie 2 po poł. do loka­
lu p. Neymaną celem po­
rozumienia się co do kan­
dydata na deputowanego 
do pruskiej izby poselskiej. 
Stanisław Czarnecki.

(5529)

o godzinie 5-téj po południu
na małej sali Bazarowej.

PORZĄDEK DZIENNY: <’“>
1. Zagajenie i sprawozdanie niżej podpisanego,
2. wybór przewodniczącego, —
3. zakonstatowanie pokrycia kapitału zakładowego i wpła­

ty wedle § 209 a. kodeksu handlowego,
4. wybór Rady Nadzorczej.

S4arty wnijśeia wydąje biuro banku M.Wi­
lecki, Potocki i Sp. w Poznaniu do godziny 
3-ciej dnia 8 grudnia rb.

Poznań, dnia 1 grudnia 1872 r.

Działyński.

Dnia 8 grudnia w Giełdzie w 
Szamotułach o godz. 3 po poł. 
odbyć się ma zgromadzenie człon­
ków tow. ku wsp. urzędu, gosp.
o czem szanownym członkom donosząc, 
zarazem upraszam, ażeby składki na 
rok bieżący najpóźniej w tym terminie 
na ręce skarbnika p. Runiszewskiego w 
Kiączynie pod Kazimierzem zapłacić 
zechcieli. (5516)

Dreszer.

Z powodu wyborów w 
Lesznie walne zebranie a- 
gronomiczne w Gostyniu 
odbędzie się w czwartek
12 grudnia. (5520)

4P V

Sprostowanie.
W ogłoszeniu naszem z dnia 18go listopada r. b 

Dzienniku Poznańskim z dnia 27 b. m. Nr. 272 zaszły 
następujące pomyłki drukarskie:

na 500 fal.

4V

2 8 5 9 Ujazd i Łęka wielka, ma być
SSS® UJ azd I Łęka mała

i to niniejszem się prostuje. (5519)
POZNAŃ, dnia 29 listopada 1872.

Dyrekcya Jeneralna Ziemsiwa.

zamiast N. 5 5
Sä

Walne zebranie
banku i pralni wełny

pod firmą;

PROGRESS“
odbędzie się SS

¡d.5gi*udn.rb.|
“ w Bydgoszczy |

w hotelu Moritza o gO4&ZïHlie li-tcj w celu 
powzięcia dalszych uchwał. (55i2)

Komitet tymczasowy:
H. J ackowski z Jabłowa.

Poszukuje się

guwernera
sumiennego, nie szczorącego 
wielkichpretensyi, zdolnego przy­
sposobić trzech chłopczyków do kwarty 
gimnazyalnćj. Adres P. P. Miło­
sław poste rest. (5522)

Nauczycielki Polki,
władającój biegle językiem francuzkim 
i niemieckim do trojga‘dzieci poszukuje 
od Nowego Roku A. Ś. poste restante 
Kempno. (5487)

Instrumenta grające
od 4 do 120 sztuk; przedmioty ozdo­
bne z dzwonkami, bębenkiem i dzwon­
kami, glosami-niebiańskiemi, mandoliną 
naciskiem etc. Dalej (5007)'

tabakierki grające
2 do 12 sztuczek, necesery, przyrządy 
do stawiania cygar, domki szwajcarskie, 
albumy do fotografii, bałamarzyki, pu­
zderka do rękawiczek, ciężarki do li­
stów, futeraliki do do cygar, tabakierki 
i pudełeczka do zapałek, stoliczki do 
robótek, buteleczki, portmonetki, fotele 
etc, wszystko z muzyką. Zawsze nowo­
ści poleca

J. li. Heller, Bern,
(Szwajcarya)

Cenniki przesyłam franco.
Wprost ddbierający otrzymuje instru-

menta HellePa; takowe dostarczają przy 
największej dokładności miłą zabawkę.

Połów l*yl> dotychczasowy 
wyprzedany — sprzedaż dalszego 
połowu ogłoszoną będzie. (5511)

Zarząd Dom. Siedlce.

Wielką przesyłkę liaisc- 
chich samreepanów
w wyborowych eleganckich 
kartonikach jako też w roz­
maitych deseniach jak kury, 
kaczki, ryby, ser marcepano­
wy, dalej a 11S S O U S 
<IMx, bardzo piękne cia­
sta francuzkie, poleca

Jakób Appel,
„(5533) Wilheltnowska ul. 9.
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HERBATĘ
czaraía rząd ki ćj 
«! o fr roci, funt po « laB.
poleca (5535)

Gród Hôtcî de 
France.

Oleśnicko-gnieźnieńska kolej żel.
Ak cyc nary usze kolei oleśnicko-gnieźnieńskiój wzywają się na mocy § 6 statutów 

Towarzystwa, aby drugą wpłatę dziesięciu procent (5515)
na akcye zakładowe w ilości............................. tal. 10 „ — „
z potrąceniem prowizyi, wedle § 8 na wpłacone już 
dziesięć procent za czas od 16 maja rb. do 15 stycz­
nia 1873 w sumie............................................ .... „ sgr. 10 „ —

a więc netto tai. 9 sgr. 20 „ —
na akcyą zakładową,
na akcyą zakładową z prawem pierwszeństwa w
ilości . . . ,.................................... 20 , — „ —
z potrąceniem kosztów jak poprzednio w ilością. ., —sgr 20 ., —

Za 1 tal. 20 butelek berlińskiego 
piwa cesarskiego.

„ 1 tal. 20 butelek kulmbachskiegoj
„ 1 tal. 9 butelek Porteru
„ 1 tal. 8 butelek Ale

z nadwornego browaru radzcy komi­
syjnego pana Jana Hoffa w Ber­
lin i e poleca w wyborowym gatunku

Józef Przybylski.
Jedyny i wyłączny skład piwa Jana

Hoffa na WKs. Poznańskie.

Rynek ^ir. 4
(5437) w sklepie.

R. Dmochowski
Fabrykant i Sirojmistrz fortepianów

mieszka staie w Poznaniu.
Zamówienia do strojenia i reparacyi 

fortepianów przyjmuje w handlu 
muzykaliów Leitgeber & Co. 
przy Wilhełmowskim placu J
natychmiastowe, sumienne i artystyczne 
wykonanie powierzonych mu prac za­
pewnia. _____________ (5527)

a więc netto tal. 19 sgr 10 „ — 
na akcyą zakładową z prawem piewszeństwa 

zapłacili w czasie ___

od 16 do włącznie 18 stycznia 1873
w domu bankowym Mendelssohn & Co. w Berlinie, 
u szląskiego Stów, banków. (Schl. Bankverein) w Wrocławiu, 
w powiatowej kasie komunalnej w Miliczu, 
w kasie kamelaryjnej w Krotoszynie.
w kasie kamelaryjnej we Wrześni
za odbiorem arkuszy kwitowych i za wzrotem odebranych dawniej kwitów tymczasowych. 

WROCŁAW, 28 listopada 1872.

Rada nadzorcza.
(podp). Hrabia

* ©i!
gŁ«

àîe oî

~W arszawski
Jlagnzyn obuwia

pr*zy ‘Wilhelmowsktój ul. 1©
naprzeciw Hotelu Francuekiego. (5280)

poleca BOT1 z juchtu petersburgskiego i warszawskiego w doboro­
wych gatunkach, również kamasze groszkowe i liszkowe; kamasze sa­
lonowe lakierowane i z koziny belgijskiej- bóciki damskie najmodniej 
wykończone, na guzikach z rozmaitych gatunków skórek i materyi.

Szanowną, publiczność mam honor zawiadomić, że

skład mój drogerjjny
rozszerzyłem urządzeniem własnój fabryki
lakierów, pokostu, farb pokostowych i la­
kieru z farbą do podłóg i szybko scnnącycb 
w połączeniu z fabryką atramentu i szu­

waksu doświadczonej dobroci.
Zamówienia tak z miasta jak okolicy będą w jak najkrót­

szym czasie rzetelnie i tanio wykonywane. — (5436)

R. Barcikowski
w Bazarze.

Świeżego łososia srebru., gg-KaŹCle20 taSieillCi
sędacza morskiego, mar. łososia, węgorze, mi- o _ .
nogi, sardynki, wędź, łososia, węgorza nadzie­
wanego itd. rozsyła jak najtaniej Paweł 
Werner, Gdańsk, handel ryb 

(5451)

_____ _ -WI
usuwa w przeciągu 3 do 4 godzin zupełnie 
bez bólu i niebezpieczeństwa; również pewno 
błędnicę i liszaje i to listownie leczy 
Voist, lekarz w Croppenstedt (w Pru­
sach). (4437)

Czeliiuź cicrpieC ?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzyżu, migrenę, reumatyzm, 

stężałość członków, żganie w boku, kurcz łydkowy leczy gruntownie 
ekstrakt kompensacyjny.

Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krótkim czasie ustępują zupełnie 
te cierpienia. Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie tylko samego. 
Karol Simon, weterynarz, wynalazca Fluidu i opartćj na nim 

sztuki leczenia. — Leszno. (55 75)

Co dopiero wyszłouyd.
znanej wszędzie i pouczającej książki:

Der persönliche Schutz
(Ochrona własnej osoby)* 

przez Laurentius’a. W opieczęt.okładce.
Tysiąckrotnie doznana pomoc i uzdro­

wienie (doświadczano przez 20 lat!'' w 
przypadkach osłabienia płci męzkiej, 
skutkach nadwyrężenia przez onanią i 
wybrykach płciowych. — Zapisać mo­
żna w każdej księgarni, jako też u sa­
mego autora, Hohestrasse, Lipsk. Cena 
1 til. 10 sgr. (4824)

Ubogim udzielam bezpłatnie, jeżeli 
się na mocy atestu ubóstwa wprost do 
mnie udadzą.
IWSSE®» Ostrzega się w sposób życzli- 

WY przed naśladowaniami 
wyciągami z tej książki; —przed dro- 
bnemi bazgraninami wychodzącemi 
pod tytułami „Jugendfreund“, „Selbst­
erhaltung“ i podobnemi, po wszystkich 
prawie gazetach w jarmaczny sposób
obwieszczeniami, dla tego uważać wypada, 
aby nabyć prawdziwe wydanie:
Orig.-Ausgabe von Laurentius,
tom w oktawie zawierający 232 
stron z 60 anatom, obrazkami 
rytemi w stali, zaopatrzony w 
stępel z nazwiskiem autora.

• F. ANDRZEJEWSKI. #

POINÇON OU MÉTAL Bl AN« 
OIT ALFÈNIDE

MARQUES SE 
FABRIQUE Christofle & Co.

Paryż i Carlsrnke
jedvna fabryka prawdziwej 

(CHRISTOFLE) * Alienidy itd. itd.
Na wiele do nas wystosowanych zapytań

ALTE
NIDĘ

( CHRISTOFLE) 
odpowiadamy, że

reprezentantem naszym na Poznań jest tylko pan

Wilhelm Irouito!
RYNEK 73 (5510)

Steldl A- CÄ

Jedyny właściciel J. W. Dieffenbacli’a.

FABRYKI
Monachiumponczu

(5008)

Tylko prawdziwy,
jeżeli na butelce powyższy herb się znajduje.

Poncz ten jako: Punsch Romain, Imperial, 
Royal i Annanas jest do nabycia u panów:

Jakóba Appla, kupca, W. F. Meyera, kupca, 
Cichowicza, kupca, H. Wolkowitza, cukiernika w Poznaniu.

■i-, wszelkie clerpł«'- 
|l nla nerwowe,
I każdńj chwili ustę- 
j P”ją P*5 użyciu pigu­

łek an.ti - newralgij- 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra ManBslewi- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. twallego 1 Spicasa.

1 [849|

Arcydzieła toalety!
llraHartunga olejek CÎliîia-
ryndowy do utrzymania i upiększenia 
włosów; w zapieczętowanych butelkach 
po 10 sgr.
»ni Koi'cli:n'ilt:i aromaty­
czne mydło z ziół do upiększenia i po­
lepszenia cery i wypróbowane na wszy­
stkie choroby skórne; w paczkach ory­
ginalnych po 6 sgr. ’
Profesora !>«•» Łtmies row ( 
ślinna pomada w laskach, potęguje blask ( 
i elastyczność włosów i dobrą jest do 
utrzymania ciemienia; po 7y sgr. 
Aptekarza Sperati’a wło­
skie miodowe mydło, odznacza się swą 
ożywczą i zachowawczą działalnością na 
elastyczność i miękkość skóry; po 5 i 
2y sgr. (4431)
MraMartHnga pomada Z 
ziół do wzbudzenia i ożywienia wzrostu 
włosów; w puszkach oryginalnych po 
10 sgr.
Dra Suit» <te 53oittf.5ii.iwra
aromatyczuy proszek do zębów, najpo­
wszechniejszy i najpewniejszy środek do 
utrzymania i czyszczenia zębów i dzią­
seł; po 12 i 6 sgr.
»ra BLocbda karmelki z ziół
w pudełkach po 10 i 5 sgr. okazują s ę 
szczególniej dobremi na kaszel, chryp­
kę, chropowatość w gardle itd. itd.

¡Prawdziwe nDr-^©jedy-
_______ me i .tylko

po cenach oryginalnych na składzie u 
«S. Hleiizla (KarlMattheus) 
przy Wilhelmowskiéj ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz­
czy: u Karóla Schmidt, Wschowie: u 
Aug. Cleemann, Gnieźnie : J. B. Lange, 
Jarocinie: S. Krotowskiego, Inowrocła­
wiu : Herm. Citron dawniej H. Senator, 
Kempnie: M. Wóhl, Krotoszynie: A. 
E. Stock, Lesznie: J. L. Hansen, Mo­
gilnie: Ewalda Rudolph, Nakle : A. Gun- 
dlacb, Ostrowie: Herm Sieradzkiego, 
Pleszewie: T. Musieiewieza, Rawiczu: 
R. F. Frank, Rogoźnie: Jonasa Ale­
ksandra, Szamotułach : W. Krüger, Śro­
dzie: Fischel Baum, Szubinie: C L. 
Albrecht, Skwierzynie : w księgarni E. 
H. Cohn’a, Trzemessnie: G. Olawskie- 

!? go, Witkowie: R. A. Langiewicza, Wol­
sztynie: C. Isakiewiczanast.Wągrowcu: 
J. E. Ziemer i wc Wrześni: uK. Win- 
żewskiego.

,••«•••••••••••«••••---- o
• Żółte, białe i kolorowe

stoczki, 1
• jako też białe i kolorowe steary- 2
• nowe, parafinowe i woskowe •

: świeczki ?
ś na drzewka

poleca po najtańszych cenach hur- 
(5534)

się zaręcza.

Osiedliłem się w tutejszem 
i mieście i wykonuję wszelkie 
'prace jako to siodlarsiiie, 
rymarskie i tapieer- 
sklei za dobrą i skorą robotę 

KOŚCIAN:
Steffanowicz*

mistrz siodlarski.

Pisarz gospodarczy
nie żonaty znajdzie zaraz miejsce w
Dom. Lubinia Wielka pod
Bo bak o we ni. (5467)

Dom.
Kościanem

J poieca 
towych

Adolf Asch :

Oliwę do maszyn, 
smarowidło do wozów, 
Petroleum I-ęj próby, 
sól kuchenną etc.
poleca (5491)

R. Barcikowski
w. Bazarze.
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szczytna ra- przez najzna- a fe, , BSf i ra 0 ® J Ssw,’ra S H komitszych Śj Bdy zdrowia. y rp»ji B lekarzy. Ul

WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. —
Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322)

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- 
§ b nia wizykatoryi beż nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

dii lat f '» »“•»""'’r 1'I *1 *4 ii "fi* Potwierdzone dljy
lat I _ D i 1 | I 5 | E V’ Iprzez Akademiąg

hnwnriifiniaa u»1 “ U Ag-F t Imed wParyżu
W YCIĄG Z R APORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią

Dla drugiego kółka początkującego,
które rozpoczęło pierwszą lekcyą tańca 
dnia 38 b. mi. przypada następna lekcya 
w poniedziałek dnia 3 grudnia, dla 
Dam o godz. 7 dla Panów o godz. 8 wiecz.

Cena za lekcye tańca w mem pomieszka­
niu dawane zmniejszona. (5502)

Rocliackl.
Ogród, ul. 19. I piętro ;(Hotel Wiedeń).

pomocnik Kaniowy,
władający obudwoma językami lcrajowemi, o- 
beznany dokładnie z korespondencją .i pro 
wadzeniem książek, może od Igo stycznia rb. 
być umieszczonym w handlu korzeni i win

A. Bobińskiego
w 14 rot wszy nie.

(553,)

SIROP LAROZE
t« Skórek Gorzkich Pomarańczy

38 lat piwodtenia jeit dowodem jego 
ekutectnofci jako :

ŚRODEK TONICZNT POBUDZAJĄCY 
funkeye łoląJka i kiszek; leczy zią­
bowi nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNT PRZECIW-NFR- 
WOWT leczy te liczne przypadłości 
co s, przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleaza w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw drciiciom i gorącikom 
przemiennym i niepnemiennym, na 
uleczenie których ulywa zią środków 
gorzkiego imaku,leczy zapalenie kiszek 
i gaatralgije.

ŚRODEK TONICZNT na przywrócenie 
obfitoici krwi, przeciw dytpeptyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu z eii i mamieniu, 
fabryka P. Łaroze et O*, me

des Lionj-Saint-Paul, j, w Paryłu.
W frantowie w składach materya-

łów aptecznych PP. Gallego i Spieszą ; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyi,kiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie­
wicza; wa Lwowie w aptece P. Mikolascb.

Bez medycyny.

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (5158)
bez medycy ny.
Po szczegółowem opisaniu cho­

roby bliższe informacye listownie 
przez
Dyr.J.ILFickert, Berlin.

Wall-Strasse Nr. 23.

Bez medycyny.

PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier

W PA.EYŻU,
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego, poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel 
kie inne dla wyleczenia katarów, grypy, za 
palenia gardła i piersi. (5288)

W Paryżu przy ulicy R chelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra Mankie-

wiczaj we Lwowie w aptece p. M i ko­
la sfch; w Krakowie, w aptece Pa T r a u- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci Marcińczyk.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (5002)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU R1G0LL0T, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna- 

za się czystością i łatwością użycia.
Wymagać należy, aby' 

się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

P. RIGOLLOT.
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Trauezyńskiego ; w’e Lwowie w aptece p. 
Mikolasclia.

_S medyczna: , „ .
„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego 

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in 
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych.

„Nigdy nic zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. 

znaniu w aptece P. Dr. Mankiewicza.

wrażenia- ćfll

W Po-

Wielkie Sepno pod
potrzebuje zaraz zdatnego

pisarza gospodarcz.
1________________ (5464)_________ _

Urzędnika gospodarczego
wskaże Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

_____ (5452) _ _______

Dobra gospodyni,
wdowa, samotna, w sile wieku, znająca 
się doskonale na kuchni i praniu, po­
szukuje miejsca od Nowego Roku. 
Bliższa wiadomość w Ekspedycji 
Dzień. Pozn. pod Nr 5513.

(5513)

TAPIOKA
pana Grroult junior w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Paven, sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych1 tak określa własności Ta­
piok czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwą 
Tapioka brazylijska, czysta i natnalna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Pozneniu w ¡magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie w 
magazynie pana Trau cz y ń s kiego, — we Lwowie w magażynie pana Mi- 
k o 1 a s c h. __________________________ (4489(_______

Kulawizny
leczy niechybnie mój wsławiony fluid restytucyjuy. (5524)

H.AROL SITIDU, weterynarz, wynalazca fluidu i opąrtój na nim
sztuki leczenia. Leszno.

W Poznaniu u p. Sikorskiego, Ulica Podgórna.
Cena f paki (12 flaszek) 6 tal., 4 paki 3 tal-

Dominium Grwiazdowo pod
Pobiedziskami potrzebuje od 1 
stycznia doskonałćj i porządnćj

kucharki.
Listy z załączeniem świadectw przesłać
proszę franco. _______ (5517)__

grncinik. żonaty, bez familii, Polak, 
w młodym wieku, znający swój fach 
dokładnie, poszukuje miejsca od 8go 
lutego. Adr.post.r. A. Ni. Jaraczewo. 

(5521)

o

3.) od stacyi kolei żelaznćj, 4l godzin drogi ort Warsżawf) — 6 od 
granicy pruskiój- położony — od dawna najstarannićj uregulowany 
— przestrzeni włok 64 zawierający — posiadający znaczną ilość łąk 
w 1 części sztucznie krygowanych; 2Ó włók lasu; grunta w połowie 
pszenne, w połowie żytnie; budowle ekonomiczne w całych dobrach i fol­
warkach w zupełnie dobrym stanie — w większćj połowie massiv murowane. 
Przez majątek przechodzić będzie na rok przyszły szosa do kolei; w 
położeniu bardzo korzystnćm do założenia młyna parowego lub 
innej fabryki — i handlu wołami z zagranicą. Do majątku 
tego należą: cegielnia, 2 propinacyc pod miastem czyniące Rubli sr. 1500 
dochodu; gospodarstwo od bardzo dawna intensywnie prowadzone czyni 
znaczne dochody; — majątek tenz powodu śmierci właściciela jest do 
sprzedania z częścią inwentarza — zasiewami kompletnemi.

Bliższa wiadomość u kupca Massalskiego w 41 arszawłe przy 
ulicy Chmiclnćj Nr 20. — Do nabycia tych dóbr potrzebny jest kapitał do 
60,000 Rubl; Towarzystwa kredytowego jest Rs. 10000; zaciągnąć! 
można więcćj. __________________ (5503)

Sala Bazarowa. 
W czw. d. 5 grudnia 1872

wieczorem o god. 7J

dany przez

Jules de Swert,
cesarsko królewskiego wirtuoz^ 

nadwornego, i wiolonczelistę

Rafała Joseffy,
fortepianistę.

PROGRAM.
1. Sonata A dur na wio­

lonczelę i fortepian . . Beethoven.
2. Andauto i Allegro na 

wiolonczelę . . . . , . . Mo Hi que.
3. a) Chromatyczna fan-

tazya na fortepian Bach.
b) Air" . ........ Händel.
c) Vivacissimo .... Scarlatti.

4. a) Arya na wiolonczelę Bach.
b) AU! Ongaresse. . . Schubert.

5. a) Warum —Traumes­
wirren na fortepian Schumann 

h) Berceuse............... Chopin.
c) Campanella............ Liszt.

Bilety na numerowane 
sca do siedzenia po 1 tal. 
sgr. — do stania po 20 sgr-
są od dnia dzisiejszego do nabycia
w nadwornej księgarni i handlu 
muzykaliów (54501
’•*. Kote & G. Bock.
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